
Pogłębiajmy nieustannie przyjaźń narodu polskiego z narodami ZSRR 
— strzeżmy jej jako największego skarbu, 

jako ostoi pokoju, niepodległości i rozkwitu naszej Ojczyzny
iiifiiiiHiiiWiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiijiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiłiiiiiihiiijiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiim  .... .

Nr 241 (2986)

CAF. — fot. Zygm. Wdowińskl.
W ostatnich dniach radzieccy budowniczowie Pałacu Kultury 
i*Nauki im. Józefa Stalina zwiększyli tempo prac, by w pełni 
zrealizować zobowiązanie podjęte dla uczczenia 36 rocznicy ' 
Rewolucji Październikowej. Największe nasilenie przybrały 
prace przy budowie części wysokościowej Pałacu. Intensyw­
ne prace trwają również na pozostałych odcinkach budowy. 
M. in. w ciągu ubiegłego tygodnia zmontowano blisko połowę 
stalowej konstrukcji wiązarów kopuły wielkiej sali kongre­

sowej.
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Przyjaźń ze Związkiem Radzieckim
fundamentem szczęśliwej przyszłości 

narodu polskiego
Przemówienie przewodniczącego Zarządu Głównego Towarzystwa 

Przyjaźni Polsko-Radzieckiej wiceprezesa Rady Ministrów J. Cyrankiewicza 
wygłoszone na plenarnym posiedzeniu Zarządu Głównego TPP-R

Szanowni Zebrani!
Zebranie nasze odbywa się 

u wstępu do tradycyjnego 
już a nas w Polsce, a równo­
cześnie zawsze pełnego no­
wych politycznych, społecz­
nych 1 kulturalnych treści. 
Miesiąca Pogłębienia Przy j aż 
ni Polsko _ Radzieckiej,

Zagajając nasze dzisiejsze 
obrady chclałbym stwierdzić, 
że poważnym naszym zada­
niem, zadaniem wszystkich 
działaczy Towarzystwa, za­
daniem organizacji maso­
wych jest uczynić wszystko, 
aby Miesiąc Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko . Radziec­
kiej nasycić pełną treścią na­
szego życia tak bogatego w 
różnorodne przejawy i do­
wody rozkwitu przyjaźni poi
sko - radzieckiej.

W miesiącu tym mocniej 
niż kiedykolwiek stanąć mu­
szą przed naszymi oczyma 
nieprzeparte fakty historycz­
ne, które stanowią podwali- 
nęmaszego stosunku do Zwią 
zku Radzieckiego, podwalinę 
naszej przyjaźni, kamień wę­
gielny polityki Polski Ludo­
wej, wyraz uczuć 1 dążeń na­
rodu polskiego.

Faktem historycznym jest, 
że z caratem, żandarmem 
Europy, walczyli rosyjscy 
rewolucjoniści i najlepsi sy­
nowie narodu polskiego wal­

Kierownictwo KPD 
wzywa naród
do walki o zjednoczone, 
demokratyczne, 
pokojowe Niemcy

BERLIN (PAP)
Z Duesseldorfu donosi A- 

gencja ADN, że w dniach 2 i 
3 października odbyła się 
pod przewodnictwem Maxa 
Reimanna jedenasta sesja 
kierownictwa Komunistycz­
nej Partii Niemiec (KPD). N& 
sesji obecni byli liczni przed­
stawiciele załóg poszczegól­
nych przedsiębiorstw.

Max Reimann wygłosił re­
ferat pt. „Wnioski z wybo­
rów do Bundestagu i walka 
KPD o pokój, jedność i de­
mokrację".

W liście otwartym do człon 
ków 1 funkcjonariuszy SPD 
kierownictwo KPD proponu­
je ustanowienie jedności a_ 
kcji w celu podjęcia wzmo­
żonej walki parlamentarnej 
o zjednoczenie Niemiec, po­
kój i dobrobyt ludności. 
Wszystkich związkowców kle 
równictwo KPD wzywa do 
energicznego odparcia zama 
chow kliki Adenauera zmie 
rzających do podporządko 
wania ruchu związkowego 
celom polityki wojennej.

czący o nasze społeczne 1 na­
rodowe wyzwolenie.

Faktem jest że Rewolucja 
Październikowa uwalniając 
narody Rosji z feudalnego ja 
rzma wyzysku, proklamowała 
niepodległość Polski.

Faktem jest, że Polska bur- 
żuazja przechwytując nie­
podległość Polski i zaprze­
dając ją zachodnim imperia­
listom, chciała uczynić z Pol­
ski czołową bojówkę kontr­
rewolucji, chciała jej sen­
sem istnienia uczynić anty- 
sowietyzm, wrogość do Kra­
ju Rad, gotowość ofiar na 
ołtarzu wielkich magnatów 
dolara i funta, nafty j żela­
za, amatorów ukraińskiego 
zboża 1 rosyjskich surowców.

Faktem jest, że wskutek 
tej sprzedajnej polityki pol­
skiej burżuazji interesy na­
rodu polskiego narażone zo­
stały na największe w histo­
rii niebezpieczeństwo, szan­
se niepodległości zaprzepasz-

Wystawa poświęcona 
Niemieckiej Republice 
BercobafyczRej

WARSZAWA (PAP)
7 bm. w czwartą rocznicę

utworzenia Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej o- 
twarta została w Wojewódz­
kim Domu Kultury Zw. Zaw. 
w Warszawie, wystawa po­
święcona Niemieckiej Repu­
blice Demokratycznej. Na u- 
roczystość jej otwarcia przy­
byli przedstawiciele Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej, Centralnej Rady Związ­
ków Zawodowych oraz liczni 
przedstawiciele społeczeń­
stwa Warszawy. Obecni byli 
również przedstawiciele am­
basady NRD z drugim sekre­
tarzem ambasady Horstem 
Grunertem na czele.

N. M. Szwernik 
na czeie
radzieckiej delegacji

na III Światowy Kongres 
Związków Zawodowych

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS podaje, że

dnia 6 bm. wyjechała do Wie 
dnia na III światowy Kon­
gres Związków Zawodowych 
radziecka delegacja związko­
wa z przewodniczącym 
Wszechzwiązkowej Central­
nej Rady Związków Zawodo­
wych N. M. Szwernikiem na 
czele.
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Wspólne posiedzenie Izby Ludowej i Izby Kraiów HRD
Wilhelm Pieck

wybrany ponownie prezydentem Republiki
czono; chłopi 1 robotnicy 
wepchnięci zostali w nędze 1 
bezrobocie, w beznadziejność 
jutra, ujarzmieni w kajda­
nach rodzimego faszyzmu, za­
gnani na emigrację za Chle­
bem, a bojownicy ludu — do 
Berezy Kartuskiej. Polska 
biedna 1 zacofana, była 
wśród państw kapitalistycz­
nych ponurym kopciuszkiem 
z mocarstwowymi wąsami 
Piłsudskiego, była kolonią 
międzynarodowego kapitału, 
żerowiskiem hien, tuczących 
się nędzą i potem polskiego 
ludu, była bezwolną piłką w 
grze wielkich świata giełdy 
i wyzysku.

Faktem jest, że ten burżu- 
azyjny, antynarodowy sens 
istnienia Polski przedwrze- 
śnlowej jako antysowieckiego 
narzędzia imperialistów, stał 
się — pomijając już wszyst­
kie inne konsekwencje — 
zbrodniczym bezsensem z 
punktu widzenia polskiej ra­
cji stanu, stał sie grobem, 
który Polsce kopała burżua- 
zja i najdoskonalsze wciele­
nie głupoty i zbrodniczości 
polskiej burżuazji — sanacja, 
wespół z endecją, prawicą 
socjalistyczną i ludowcową.

Faktem jest, że naród pol­
ski ogłuszony i oślepiony 
tromtadracką propagandą 
mocarstwowości bez pokry­
cia podprowadzony został 
przez prohitlerowską politykę 
polskich władców na skraj 
przepaści 1 wystarczył dobrze 
przygotowany i dobrze wy­
mierzony bandycki cios hitle 
rowski, abyśmy znaleźli się 
na dnie narodowej katastro­
fy.

Płomiennym oskarżeniem 
zbrodniczej polityki polskich 
władców stały się skazane na 
beznadziejną klęskę bohater­
skie porywy polskiego żołnie 
rza upamiętnione w licznych 
bitwach od Westerplatte I 
Helu, przez Kutno po lasy 
karpackie. Władcy wypoczy­
wali już za granicą po pani­
cznej ucieczce, gdy lud War_ 
szawy na barykadach bronił 
jeszcze swego ukochanego 
miasta. Te pomniki bohater­
stwa stawały się obok innych 
poprzednich walk polskiego 
ludu kamieniem węgielnym 
nowej ludowej Polski.

Jest aż nazbyt* sprawdzo­
nym rachunkiem cierpień 
polskiego narodu liczba 6 
przeszło milionów ofiar hitle 
rowskiego ludobójstwa, bez­
graniczne zniszczenie całego 
kraju oraz powtórne wyda­
nie przez polską burżuazję 
Warszawy na śmierć i takie 
unicestwienie, jakiego nie 
zna w takiej skali historia.

Mało też zna h'storla prze­
mian w losach narodu i zwro 
tów w takiej skali i w takim 
tempie, w jakim dokonały

się one w Polsce po wyzwole­
niu. Jeszcze niedawno — na­
ród skazany na niewolę 1 za­
gładę, jeszcze niedawno — 
Warszawa tragiczny cmen- 

(Ciąg dalszy na str. 3)

Na uroczystości 
Miesiqca Przyjaźni 
do Warszawy przybyła
delegacja W OKS

WARSZAWA (PAP)
W dniu 7 bm. przybyła do 

Warszawy delegacja Wszech- 
związkowego Towarzystwa Łącz 
ności Kulturalnej z Zagranicą 
(WOKS), która weźmie udział w 
obchodach Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej.

W skład delegacji wchodzą 
m. in.: Wsiewoiod Nikołajewicz, 
Stoletow — zastępca ministra 
kultury ZSRR, kandydat nauk 
agrobiologicznych, kierownik de­
legacji, Sergiej Romanowicz 
Sergijenko — dr chemii, kierów 
nik laboratorium Instytutu Ro­
py Naftowej Akademii Nauk 
ZSRR, Gurgen Amajkowicz Ba- 
badżanian — członek Prezydium 
Akademii Nauk Ormiańskiej 
SRR, deputowany do Rady Naj 
wyższej Ormiańskiej SRR, Mi­
kołaj Płatonowicz Bażan — pre­
zes Związku Literatów Ukrainy, 
deputowany do Rady Najwyż­
szej ZSRR, Gieorgij Wsiewoło- 
dowicz Kiełdysz — muzykolog, 
zastępca dyrektora Naukowego 
Instytutu Badawczego Teatru i 
Muzyki Min. Kultury ZSRR.

Ambasador 
A. Kundermann
złożyła wieniec 
na cmentarzu 
żołnierzy radzieckich

W związku ze świętem na­
rodowym Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej, amba­
sador nadzwyczajny i pełno­
mocny Aenne Kundermann 
złożyła w dniu 7 bm. wieniec 
przy pomniku na cmentarzu 
żołnierzy radzieckich w War­
szawie.

BERLIN (PAP)
W środę 7 bm. odbyło się 

w Berlinie wspólne posiedze­
nie Izby Ludowej i Izby Kra 
jów Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej. Jedyny 
punkt porządku obrad prze­
widywał wybór prezydenta 
Niemieckiej Republiki Demo 
kratycznej, który zgodnie z 
konstytucją, wybierany jest 
przez obie Izby na okres czte 
rech lat.

Przewodniczący Izby Ludo­
wej Johannes Dieckmann po 
witał ambasadorów i przed­
stawicieli dyplomatycznych, 
którzy przybyli na uroczystą 
sesję i wiele wybitnych oso­
bistości z krajów zaprzyjaź­
nionych oraz gości z Niemiec 
zachodnich.

Następnie przewodniczący 
udzielił głosu Otto Nuschke- 
mu. Otto Nuschke zapropo­
nował, aby prezydentem Re­
publiki wybrać ponownie 
Wilhelma Piecka. Propozycja 
ta przyjęta została przez de­
putowanych hucznymi długo 
nie milknącymi oklaskami. 
Ponieważ nie zgłoszono in­

Przykład Gajewa
Gwarno było w ubiegłą 

niedzielę w Gajewie przed bu 
dynkiem mieszczącym świetli 
cę gromadzką. Chłopi tej gro 
mady pierwsi w gminie Ję- 
drzejewo (pow. Trzcianka) wy 
konali roczny plan sprzeda­
ży zboża państwu i w zwią­
zku z tym wystosowali list 
do chłopów innych gromad, 
apelując, by poszli w ich śla­
dy. W liście swoim chłopi ga 
jewscy przytoczyli podjęte 
przez przodujących rolników 
gromady — zobowiązania: m. 
in. Piotr Graczan postanowił 
sprzedać państwu 3 bekony 
ponad plan oraz 2000 1. mle­
ka, Marian Suszczewicz — 6 
bekonów, a Stanisław Jęśko 
1500 l. mleka ponad obowią­
zkowe dostawy.

Osiągnięcia chłopów Gaje. 
wa są m. in. wynikiem pro­
wadzonego od dłuższego cza­
su współzawodnictwa w rea­
lizowaniu obowiązkowych do 
staw z sąsiadującą gromadą 
Zofijewo. Gromada ta osią-

nych kandydatur, przewod­
niczący zarządził głosowanie. 
Wszyscy deputowani podnie­
śli się z miejsc głosując za po 
nownym wyborem Wilhelma 
Piecie

Prezydent NRD Wilhelm 
Pieck, witany owacyjnie 
wszedł na salę obrad. Zgo­
dnie z art. 102 konstytucji 
złożył on przysięgę w obecno­
ści deputowanych obu Izb.

lan Izydorczyk
ambasadorem PRL 
w NRD

WARSZAWA (PAP)
Rada Państwa Polskiej Rze 

czypospolitej Ludowej miano 
wała dotychczasowego szefa 
misji dyplomatycznej PRL w 
Niemieckiej Republice Demo 
kratycznej Jana Izydorczy- 
ka ambasadorem nadzwyczaj 
nym i pełnomocnym PRL w 
Niemieckiej Republice Demo­
kratycznej .

gnęła 88 proc, rocznego pla­
nu odstawy zboża i zajmuje 
drugie miejsce w gminie. Gro
mada Gajewo za przodowni­
ctwo w realizowaniu obowiąz 
kowych dostaw otrzymała od 
Powiatowego Pełnomocnika 
Ministerstwa Skupu premię 
pieniężną, która przenaczono 
na remont świetlicy.

Cała gmina Jędrzej ewo 
współzawodniczy z innymi 
gminami powiatu Irzciańsfcie 
go o jak najszybsze przekro­
czenie 90 proc, rocznego pla­
nu sprzedaży zboża państwu. 
Na dzień 3 bm. gmina Kuź­
nica Czarnkowska wykonała 
ok. 80 proc., a gminy Jędrze- 
jewo, Siedlisko, Krzyż i Bia­
ła miały około 75 proc, rocz­
nego planu. Od patriotycznej 
postawy chłopów, od dobrej 
pracy aktywu zależy teraz, 
która z gmin pierwsza prze­
kroczy granicę dziewięćdzie­
sięciu procent i z której gmi­
ny chłopi pierwsi skorzystają 
(jeśl wykonali swe dostawy 
w 100 proc.) z przywileju 
sprzedaży nadwyżek zbożo­
wych na wolnym rynku.

Na zdjęciu widzimy przo­
dujących chłopów i aktywi­
stów' gminy Jędrzej ewo tuż 
po zakończeniu zebrania gro­
madzkiego w Gajewie; od le 
wej sołtys z Gajewa — Ber­
nard Dziabas, który dawno 
już wywiązał się ze wszyst­
kich zobowiązań wobec pań­
stwa; zastępca przewodnicką 
cego Prezydium GRN — Jan 
Borek,; przodujący gospodarz 
z Gajewa — Piotr Graczan 
oraz przewodniczący Prezy­
dium GRN — Józef Jędros.

(w)



Niemiecka Republika Demokratyczna
uczyni wszystko aby osiągnąć

pokojowe, demokratyczne zjednoczenie narodu
Przemówienie premiera Otto Grotewohla na uroczystej akademii w Berlinie

BERLIN (PAP)
Dnia 6 października odbyła się w Berlinie uroczysta 

akademia z okazji czwartej rocznicy utworzenia Niemiec, 
klej Republiki Demokratycznej. Na akademii wygłosił prze 
mówienie premier Otto Grotewohl.

z okazji IV rocznicy utworzenia
Niemieckiej Republiki Demokratycznej

Na wstępie Otto Grotewohl 
podziękował serdecznie robot 
nlkam, chłopom l wszystkim 
ludziom pracy NRD, którzy 
swą nieustanną i ofiarną pra 
cą przyczynili się do osiągnię 
cia przez Niemiecką Repu­
blikę Demokratyczną, w cią­
gu minionych czterech lat, 
poważnych sukcesów.

Powstanie Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej i u. 
tworzenie jej rządu — ośwlad 
czyi dalej Otto Grotewohl — 
wykazało światowej opinii 
publicznej, że naród niemiec­
ki nigdy nie zgodzi się z ame 
rykańską polityką rozbicia 1 
z ujarzmieniem zachodniej 
części swej ojczyzny. Przeciw 
stawiając się sprzecznej z 
prawem międzynarodowym 
rozłamowej polityce imperia­
listów anglo.amery kańskich 
1 ich pomocników niemiec­
kich, stworzyliśmy niezłomną 
ostoję oporu narodowego, 
dając tym samym wyraz rze­
czywistej woli narodu.

Premier Grotewohl podkre 
ślił następnie trwałość pań­
stwowego, ekonomicznego 1 
społecznego ustroju NRD. Za 
znaczył on, że naród 1 rząd 
NRD stanowią nierozerwalną 
eałość. Dobitnym potwierdzę, 
nłem tego faktu jest hanieb­
ne fiasko prowokacji faszy­
stowskiej, zorganizowanej 17 
czerwca w Berlinie przez a- 
merykańsklch i zachodnlo. 
nlemiecklch podżegaczy wo­
jennych. Dzięki sukcesom go 
spodarczym i politycznym o- 
siągnlętym przez masy pra­
cujące do 1952 roku — konty 
nuował Grotewohl — możli­
we było powzięcie decyzji w 
sprawie zbudowania w Nie­
mieckiej Republice Demokra 
tycznej podstaw socjalizmu i 
wkroczenie — w ścisłej współ 
pracy ze Związkiem Radziec­
kim i krajami demokracji lu­
dowej — na drogę prowadzą­
cą do nowego, lepszego ustro 
ju społecznego. Decyzja ta, 
oparta na woli najlepszej, 
przodującej części mas pracu 
jących okazała się słuszna. 
Jeśli rząd przeszedł do no­
wego kursu w swej polityce 
to uczynił to w tym celu, aby 
usunąć szereg dysproporcji 
w gospodarce narodowej, do­
stosować decyzje w sprawie 
jak najszybszego zbudowania 
podstaw socjalizmu do mo­
żliwości rozwoju ekonomicz­
nego oraz ułatwić zbliżenie

Rząd bułgarski 
proponu je Grecji
wznowienie stosunków 
dyplomatycznych

SOFIA (PAP)
W dniu 12 września br. mi 

nisterstwo spraw zagranicz­
nych Bułgarskiej Republiki 
Ludowej przekazało za pośre 
dnictwem sekretarza generał 
nego ONZ Hammerskjoelda 
rządowi Grecji propozycję 
rządu bułgarskiego wznowie­
nia stosunków dyplomatycz­
nych między obu krajami.

Rząd grecki za pośrednic­
twem swego stałego przedsta 
wiciela w ONZ zaproponował 
wszczęcie bezpośrednich roz­
mów między przedstawiciela­
mi obu rządów.

W dniu 6 października mi­
nisterstwo spraw zagranicz­
nych Bułgarskiej Republiki 
Ludowej zakomunikowało se­
kretarzowi generalnemu 
ONZ, że rząd bułgarski zga 
dza się na propozycje rządu 
greckiego w sprawie wszczę 
cia bezpośrednich rozmów na 
temat przywrócenia stosun­
ków dyplomatycznych mię­
dzy Bułgarską Republiką Lu 
dową a Grecją.

między Niemcami wschodniej 
1 zachodniej części kraju.

Nowy kurs rządu jest bez­
pośrednią kontynuacją Jego 
poprzedniej polityki pokojo­
wego budownictwa demokra­
tycznego i walki o prawa na­
rodowe naszego narodu.

Cztery lata istnienia Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej 
niezbicie dowiodły, że niemiec 
kie masy pracujące pod kierow­
nictwem zjednoczonej klasy ro­
botniczej mogą osiągnąć wielkie 
sukcesy. Ostatnie cztery lata 
wykazały również, że Niemcy 
mogą zerwać z agresywną •poli­
tyką militaryzmu i imperializmu 
niemieckiego, z ponurą spuściz­
ną buty nacjonalistycznej i zgub 
nego szowinizmu. Polityka naro 
dowa Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej jest od samego po 
czątku polityką twórczej, poko­
jowej pracy i porozumienia mię. 
dzy Niemcami. Tylko zjednoczo­
ne Niemcy, kroczące zdecydówa 
nie drogą pokoju i rozwoju de 
mokratycznego, mogą się stać 
wielkim mocarstwem, które za­

Plenarne posiedzenie 
Zarządu Głównego

Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej
WARSZAWA (PAP)

7 bm., w przeddzień inaugura 
cji Miesiąca Pogłębienia Przyjaż 
ni Polsko-Radzieckiej odbyło się 
w Warszawie plenarne posiedze­
nie Zarządu Głównego Towarzy­
stwa Przyjaźni Polsko • Radziec 
klej. Obradom przewodniczył 
Przewodniczący Zarządu Głów­
nego TPP-R, wiceprezes Rady 
Ministrów — Józef Cyrankie­
wicz. Na posiedzeniu obecny był 
przedstawiciel Wszechzwiązko 
wego Towarzystwa Łączności 
Kulturalnej z Zagranicą (WOKS) 
— Iwan Łukownikow.

Obrady plenarnego posiedze­
nia ZG TPP-R poświęcone były 
podsumowaniu działalności To­
warzystwa za okres od IV Kra­
jowego Zjazdu TPP-R oraz wy­
tyczeniu dalszej drogi rozwoju 
tej masowej organizacji, krzewią 
cej wśród najszerszych rzesz 
społeczeństwa wielką ideę przy­
jaźni i braterstwa narodu pol­
skiego i narodów Kraju Rad.

Obrady zagaił Przewodniczący 
Zarządu Głównego TPP-R, wice­
prezes Rady Ministrów — Józef 
Cyrankiewicz.

(Przemówienie podajemy na 
str. 1).

Działalność Towarzystwa Przy 
jaźni Polsko • Radzieckiej w o- 
kresie od IV Krajowego Zjazdu 
TPP-R do chwili obecnej podsu­
mował w swym przemówieniu 
wiceprzewodniczący ZG TPP-R, 
członek Rady Państwa — Stefan 
Matuszewski. Mówca wskazał, 
że szeregi Towarzystwa wzrosły 
o dziesiątki tysięcy nowych 
członków. Szczególnie wiele no­
wych kół TPP-R. gdyż ponad 5 
tysięcy, powstało w okresie spra 
wozdawczym na wsi. Również 
szybko wzrastały szeregi organi­
zacji w wielkich ośrodkach prze­

jęłoby godne miejsce wśród na­
rodów świata.

Przed narodem niemieckim są 
dwie drogi. Jedna z nich — to 
droga wojny. Po katastrofach 
narodowych, jakie Niemcy prze­
żyły w ciągu ostatnich 50 lat, ja­
sne jest, że powinniśmy kroczyć 
tylko drugą drogą, a mianowicie 
— drogą demokracji i pokoju.

Następnie Grotewohl zanalizo 
wał sytuację polityczną, która 
ukształtowała się w Niemczech 
zachodnich po wyborach do no 
wego Bundestagu bonnskiego. 
Podkreślił on, że zwycięstwo A- 
denauera w wyborach nie ozna­
cza wcale, że naród niemiecki

Ambasador
Republiki Hinduskiej
w Moskwie
u ministra Skrzeszewskiego

Bawiący w Warszawie am­
basador Republiki Hindu­
skiej w Moskwie, p. K. P. Szi- 
wasankara Menon złożył w 
dniu 7 bm. wizytę ministro­
wi spraw zagranicznych St. 
Skrzeszewskiemu.

mysłowych naszego kraju, czego 
dowodzi fakt, że np. w woj. sta- 
linogrodzkim w ciągu pierwszej 
połowy br. do TPP-R wstąpiło 
ponad 108 tysięcy górników, hut­
ników i robotników innych gałę­
zi przemysłu.

Ze stanem przygotowań oraz 
z programem imprez i obchodów 
tegorocznego Miesiąca Pogłębie­
nia Przyjaźni Polsko - Radziec­
kiej zapozna! zebranych sekre­
tarz ZG TPP-R — Zygmunt Gar. 
Stecki.

Plenum Zarządu Głównego 
TPP-R przyjęło następnie spra­
wozdanie z działalności finanso­
wo-gospodarczej Towarzystwa o- 
raz dokooptowało w skład Za­
rządu Głównego sekretarzy To­
warzystwa: Edwardę Orłowską 
i Marię Jaszczukową.

Na zakończenie posiedzenia 
plenarnego członkowie Zarządu 
Głównego TPP-R przyjęli jedno­
głośnie tekst uchwały, wytycza­
jącej kierunek dalszej działalno­
ści Towarzystwa.

Wielkie
zainteresowanie
wystawą polską
w Pekinie

PEKIN (PAP)
Agencja Nowych Chin po­

dała obszerny komentarz o 
wystawie polskiej, otwartej 
w Pekinie dnia 27 września 
br.

Podkreślając, że wystawa 
ta cieszy się olbrzymim za­
interesowaniem mieszkań­
ców Pekinu i kół gospodar­
czych Chińskiej Republiki Lu 
dowej, agencja podaje jej o- 
pis. Agencja stwierdza, że 
eksponaty na wystawie pol­
skiej świadczą o szybkim roz 
woju gospodarki polskiej, a 
zwłaszcza przemysłu polskie­
go. Przytaczając szereg da­
nych statystycznych, ilustru 
jących szybki wzrost poten­
cjału gospodarczego Polski, 
agencja podkreśla, iż w roku 
1953 obroty w wymianie han 
dlowej między Polską a Chiń 
ską Republiką Ludową są 
pięciokrotnie większe niż w 
1950 r.

popiera politykę remilitaryzacji 
i przygotowań wojennych, upra­
wianą przez odwetowców i mili- 
tarystów bonnskich. Niemieckie 
masy pracujące — podkreślił 
Grotewohl — gorąco pragną jed­
ności i pokoju; kto występuje 
przeciwko tym najwyższym ce­
lom narodowym i żywotnym In­
teresom narodu niemieckiego, te 
go wcześniej czy później zmiecie 
fala gniewu ludowego. Otto Gro. 
tewohl z naciskiem podkreślił 
znaczenie pomocy, udzielanej 
przez Związek Radziecki Nie­
mieckiej Republice Demokra 
tycznej i wszystkim patriotom 
niemieckim w ich słusznej wal­
ce o żywotne interesy narodu 
niemieckiego.

Grotewohl zdemaskował rów­
nocześnie perfidną politykę mo­
carstw zachodnich wobec naro­
du niemieckiego, zmierzającą do 
utrzymania i pogłębienia rozbi 
cia Niemiec. Polityka ta — pod­
kreślił on — oznacza pogwałce­
nie międzynarodowych zobowią­
zań oraz godzi w żywotne inte­
resy wszystkich miłujących po 
kój narodów.

Mówiąc o nocie rządu ra­
dzieckiego z 28 września Gro 
tewohl oświadczył:

Naród niemiecki wita tę 
nową inicjatywę Związku Ra 
dzieckiego. Odrzuca on sprze 
czne z tą inicjatywą posunię. 
cła mocarstw zachodnich i 
domaga się, aby mocarstwa 
te dały wreszcie jasną, osta­
teczną odpowiedź. Nasza 
świadomość narodowa wzro­
sła — stwierdził w zakończe­
niu Grotewohl. Walka o zjed 
noczone Niemcy wymaga od 
nas jeszcze większych niż do 
tychczas wysiłków.

Dlatego też Niemiecka Re­
publika Demokratyczna bę­
dzie jeszcze bardziej zdecy­
dowanie walczyła o rozwiąza­
nie kwestii niemieckiej i u. 
czyni wszystko, aby osiągnąć 
pokojowe porozumienie m’ę_ 
dzy Niemcami i demokraty­
czne zjednoczenie narodu.

Niemcy żyjące w pokoju ze 
wszystkimi sąsiadami na 
wschodzie i na zachodzie i 
współzawodniczące j nimi w 
pokojowej pracy — oto cel 
naszej polityki i każdego pa­
trioty niemieckiego.

W- Imię tego celu przystępu 
jemy do pracy w piątym ro_ 
ku Istnienia Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej. Jest 
to szlachetny I słuszny cel. 
Dlatego zwycięstwo będzie 
naszym udziałem!

Ponieśli słuszna karę
Wielu chłopów powiatu ra- 

wlckiego wykonało już swo­
je obowiązki wobec państwa. 
Do takich przodujących na­
leżą Wojciech Kasprowski i 
Antoni Szumny z gromady 
Torchalin, Antoni Ratajczak, 
Jan Bartkowiak, Michalma 
Czerwińska i Stanisław Gie- 
ra z gromady Golina Wielka 
oraz wielu Innych.

Są jednak wśród mieszkań 
ców powiatu rawickiego ocią­
gający się z dostawą zboża 
Wśród nich wielu kułaków 
złośliwie sabotuje plany sku­
pu. Za swoje kułackie kombi­
nacje ponieśli oni zasłużoną

Układ
o dostawach towarów
między NRD 
a Ludowq Koreq

6 października 1953 roku 
wieczorem podpisany został 
w Berlinie układ między rzą 
dem Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej a rządem 
Koreańskiej Republiki Ludo­
wo - Demokratycznej o do­
stawach towarów w latach 
1954—1956.

Układ przyczyni się do dal 
szego rozszerzenia i pogłębię 
nia przyjaznych stosunków 
między obu narodami. Szcze­
gólnym podkreśleniem donio­
słości tego układu była obec 
ność premiera NRD Grote­
wohla podczas podpisywania 
układu.

karę. Kułak Michał Bierna. 
czyk z Gośclejewic gospoda­
rujący na 21 ha zapłacił 2 
tys. zł grzywny. Józef B:e- 
rzyk z Grąbkowa (22 ha) 2 
i pół tys. zł. Antonina Kac­
perska z Pakosławia, właści­
cielka 21-hektarowego gospo 
darstwa została skazana na 
zapłacenie 3 tys. zł kary.

(Na podstawie korespon­
dencji oprać. A. Z.)

BERLIN (PAP)
Z Bonn donoszą, że w ciągu u- 

bieglego tygodnia odbyły się 
spotkania faszystów w Detmold, 
Celle, Maraburgu i Trewirze. 
Podczas spotkania b. członków 
hitlerowskiej Luftwaffe w Det 
mold utworzono nowy związek 
lotników, na którego czele sta­
nął b. hitlerowski generał — Al­
fred Sturm. Honorowym preze­
sem związku wybrany został 
zbrodniarz hitlerowski — prze­
wodniczący „Stalhelmu" — Kes- 
selring.

BERL1N. (PAP)
Jak donoszą, na lotnisku we' publikanski komitet obrony po- 

Frankfurcie nad Menem aresz- k°ju, Akademię Nauk Uzbeki- 
towano Norberta Bojarskiego z s^.anu i środkowo - azjatyckie u- 
Charlottenburga, który z wykra- ni wersy tety państwowe, 
dzionymi tajnymi planami kon- , fk.m
strukcyjnymi usiłował przekraść MOSKWA PAP)
się do Stanów Zjednoczonych. Agencja TASS denosi z Tehe- 
Wspomniane plany Bojarski wy Sranu:
kradł z zakładów Deutsche Tele- Według doniesienia dziennika 
fon . Werke, na zlecenie właści- ,,Deyhan“, w tych dniach został 
cieli koncernów amerykańskich, aresztowany b. minister zdrowia 
Jak podkreśla Agencja ADN, jest — Maleki oraz b. minister bez 
to nowy ujawniony wypadek pro teki — Radżabi.
wadzonego na szeroką skale W chwili obecnej — stwierdź? 
szpiegostwa na rzecz koncernów dziennik — w twierdzy Falak el 
amerykańskich w niemieckich — aflak przebywa około 900 a 
zakładach przemysłowych. resztowanych osób.

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS donosi:
W związku z IV rocznicą u- 

tworzenia Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej Przewodniczą­
cy Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR — K. J. Woroszyłow wy­
stosował do Prezydenta NRD — 
Wilhelma Piecka depeszę nastę­
pującej treści:

Do
PREZYDENTA NIEMIECKIEJ 
REPUBLIKI DEMOKRATYCZ­
NEJ — TOWARZYSZA 
WILHELMA PIECKA

BERLIN
W związku z IV rocznicą u- 

tworzenia Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, proszę Was, 
Towarzyszu Prezydencie, o przy, 
jęcie serdecznych życzeń Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR i 
moich osobiśoie oraz życzeń suk­
cesów dla narodu niemieckiego 
na drodze wiodącej do utworze­
nia zjednoczonych, pokojowych, 
demokratycznych Niemiec.

Niechaj rozwijają się i wzmac 
niają przyjazne stosunki między 
Związkiem Radzieckim a Nie­
miecką Republiką Demokratycz­
ną dla dobra naszych narodów 
i w interesie utrwalenia pokoju 
na całym świecie.

K. WOROSZYŁOW 
-M-

W związku z IV rocznicą u- 
tworzenia Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej Przewodniczący 
Rady Ministrów ZSRR — G. M. 
Malenkow wystosował do Pre­
miera NRD — Otto Grotewohla 
depeszę następującej treści:

Do
PREMIERA NIEMIECKIEJ 
REPUBLIKI DEMOKRATYCZ­
NEJ — TOWARZYSZA

OTTO GROTEWOHLA
BERLIN

W związku z IV rocznicą u- 
tworzenia Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej proszę Was, 
Szanowny Premierze, jak rów­
nież Rząd Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej o przyjęcie 
mych serdecznych życzeń.

Przed czterema laty przodują­
ce siły patriotyczne narodu nie­
mieckiego podjęły się szlachet­
nej misji obrony jedności, wol-

Przyjęcie z okazji
4 rocznicy
utworzenia HRD

WARSZAWA (PAP)
7 bm. ambasador Niemiec­

kiej Republiki Demokratycz­
nej w Polsce Aenne Kunder- 
mann wydała przyjęcie z o- 
kazji 4 rocznicy utworzenia 
Niemieckiej Republiki Demo 
kratycznej.

Na przyjęcie przybył prze­
wodniczący Rady Państwa — 
Aleksander Zawadzki oraz 
członkowie Biura Polityczne­
go KC PZPR, członkowie Ra­
dy Państwa i rządu, przed­
stawiciele władz naczelnych 
stronnictw politycznych i or­
ganizacji społecznych, gene- 
ralicja Wojska Polskiego, 
przedstawiciele świata nauko 
wego, kulturalnego i arty­
stycznego stolicy.

Obecni byli członkowie kor 
pusu dyplomatycznego.

Przyjęcie upłynęło w ser­
decznej atmosferze.

BERLIN (PAP)
Jak donosi z Hamburga Agen­

cja ADN, w ciągu ubiegłego ro­
ku zamkniętych zostało 350 ma­
łych i średnich fabryk mydła. 
Fabryki te nie wytrzymały kon­
kurencji monopoli amerykań. 
skich i angielskich, które kontro 
lują 80 proc, produkcji mydła w 
Niemczech zachodnich.

MOSKWA (PAP)
Uroczysta akademia, poświęco­

na 410'leciu śmierci Mikołaja 
Kopernika odbyła się 5 bm. w 
Taszkencie. Akademia zorgani­
zowana została przez uzbecki re

noścl i niezawisłości swej oj­
czyzny, zapewnienia Jej rozwo­
ju na drodze pokoju i demokro- 
cji, na drodze przyjaźni i współ­
pracy z innymi narodami. Pa­
trioci niemieccy uświadamiają so 
bie coraz lepiej, że prowadzona 
przez kola agresywne polityka 
wskrzeszenia militaryzmu nie­
mieckiego stwarza największe 
niebezpieczeństwo dla narodu 
niemieckiego, zmierza do likwi­
dacji jednolitego państwa nie­
mieckiego oraz do przekształce­
nia Niemiec w ognisko trzeciej 
wojny światowej. Pokojowa po­
lityka Niemieckiej Republiki De 
mokratycznej jest wyrazem świa 
domości narodowej .Niemców. 
Niemiecka Republika Demokra- 
tyczna jest niezawodną ostoją 
wszystkich broniących pokoju 
Niemców.

W historycznym akcie utwo­
rzenia Niemieckiej Republiki De 
mokratycznej znajduje wyraz 
zbieżność interesów narodu nie­
mieckiego 1 wszystkich miłują­
cych pokój narodów, dążących 
do utrwalenia bezpieczeństwa w 
Europie i bezpieczeństwa między­
narodowego. Postępowa ludzkość 
widzi w dalszym umocnieniu 
Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej doniosły warunek osta­
tecznego uregulowania proble­
mu niemieckiego w interesie po 
koju i bezpieczeństwa międzyna­
rodowego.

Ludzie radzieccy życzą naro­
dowi niemieckiemu sukcesów w 
dziele przywrócenia jego jedno­
ści narodowej i utworzenia po­
kojowego państwa niemieckiego. 
W swej słusznej walce o zjedno­
czone, niezawisłe, pokojowe, de 
mokratyczne Niemey naród nie­
miecki znajdzie zawsze sympa­
tię i poparcie narodów Związku 
Radzieckiego.

G. MALENKOW

W związku z IV rocznicą u- 
tworzenia Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej — Minister 
Spraw Zagranicznych ZSRR — 
W. M. Mcłotow wystosował do 
Ministra Spraw Zagranicznych 
NRD — Lothara Bolza następu­
jącą depeszę:

Do
MINISTRA SPRAW ZAGRA­
NICZNYCH NIEMIECKIEJ 
REPUBLIKI DEMOKRATYCZ­
NEJ — TOWARZYSZA 
LOTHARA BOLZA

BERLIN
Z okazji IV rocznicy utworze­

nia Niemieckiej Republiki Demo 
kratycznej proszę Was, Towarzy 
szu Ministrze, o przyjęcie mych 
przyjacielskich życzeń.

Proszę także o przyjęcie dla 
narodu niemieckiego serdecz­
nych życzeń realizacji jego aspi­
racji narodowych w dziedzinie 
odbudowy zjednoczonego, poko­
jowego i demokratycznego pań­
stwa niemieckiego, co odpowia­
da interesom pokoju i bezpie­
czeństwa mędzynarodowego.

W. MOfOTOW

40 nowych artykułów
produkować będzie 
przemysł optyczny

WARSZAWA (PAP)
Przemysł optyczny z roku 

na rok zwiększa produkcję 
pod względem ilościowym i 
rozszerza asortyment wytwa­
rzanych artykułów. Obok pro 
dukowanych już szerokotaś- 
mowych aparatów projekcyj­
nych dla kin stałych oraz wą 
skotaśmowych aparatów dla 
kin wiejskich, objazdowych, 
dla świetlic i zakładów pracy, 
przemysł ten uruchomił w 
br. seryjną produkcję tzw. 
lamp błyskowych do apara­
tów fotograficznych, powięk 
szalników do zdjęć i oprawek 
celuloidowych do okularów.

Dążąc do dalszego rozwi­
nięcia swej produkcji prze­
mysł optyczny zamierza w 
1954 r. uruchomić produkcję 
ok. 40 nowych artykułów po­
wszechnego użytku.

Prześladowanie
Partii Komunistycznej
w USJŁ

NOWY JORK (PAP)
Z Waszyngtonu donoszą, 

że agenci federalnego biura 
śledczego aresztowali 6 dzia­
łaczy Partii Komunistycznej 
w Cleveland, Loram i Steu- 
benville (stan Ohio) 1 w Ne- 
wark (New Jersey). Liczba 
uwięzionych dotychczas dzia­
łaczy Komunistycznej Partii 
USA wynosi obecnie 98 osób.



T. Libiszowski
łechn k racjonalizator 

ZBM nr 2

By wszyscy szli 
śladem radziecktch 
bohaterów pracy

Rozpoczynający się dzisiaj 
doroczny Miesiąc Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko - Radziec­
kiej staje się dla mnie oka­
zją do wyrażenia uczuć 
wdzięczności wobec radziec­
kich ludzi pracy. Kierując 
się ich wzorem i przykładem 
osiągam w swej pracy dosko­
nałe wyniki. Moje osiągnię­
cia racjonalizatorskie nie by­
łyby jednak nigdy tak poważ 
ne, gdybym szeroko nie ko­
rzystał z doświadczeń robot­
ników i inżynierów radziec­
kich, zwycięsko budujących 
to swym wielkim kraju ko­
munizm.

W 1947 roku wstąpiłem w 
szeregi członków ‘Towarzy­
stwa Przyjaźni Polsko - Ra­
dzieckiej. Dzięki temu jesz­
cze głębiej sięgać mogłem do 
ogromnej skarbnicy wiedzy, 
jaką jest radziecka literatu­
ra techniczna. Opanowanie 
języka rosyjskiego umożliwi­
ło mi bezpośrednie zetknię­
cie się z przodującą nauką 
radziecką, z której czerpa­
łem wskazania do dalszej 
pracy. W wyniku tego zgło­
siłem dotąd wespół z Tade­
uszem Fliszewskim 5 pomy­
słów racjonalizatorskich, u- 
sprawniających pracę na na 
szych budowach. Ostatni z 
moich pomysłów, polegający 
na zmechanizoioaniu wyła­
dunku materiałów sypkich z 
transportu kolejowego —jest 
już uznany i zatwierdzony. 
Za kilka tygodni wprowadzo­
ny zostanie do użytku w so­
cjalistycznym mieście Nowe 
Tychy.

Moja wdzięczność za tak 
szczodrze i po bratersku prze 
kazywane osiągnięcia ra­
dzieckie wyrazi się w jeszcze 
bardziej wzmożonej pracy. 
Wzorując się na przodują­
cych metodach radzieckich 
robotników, którzy dają nam 
przykład jak budować w na­
szym kraju socjalizm — wal­
czyć będę również o to, by 
wszyscy robotnicy, technicy 
i inżynierowie naszego Zjed­
noczenia szli śladem radziec­
kich bohaterów pracy.

Załoga cukrowni w Środzie
podjęła wezwanie Strzelina i Kościana
Z wielką starannością przy 

gotowywała się załoga cukro­
wni w środzie do tegorocznej 
kampanl cukrowniczej. Na 
wielu naradach szczegółowo 
analizowano niedociągnięcia 
1 błędy popełnione w poprze­
dniej kampanii. Podczas o- 
statnlej narady, załoga cu­
krowni w środzie podejmu-

Jan Janas 
bogacz wiejski 
stanie przed sądem 
za sabotowanie
planów państwowych

Przed sądem powiatowym sta­
nie sabotażysta, Jan Janas z gro­
mady Łężyce (w powiecie Między­
chód). który złośliwie uchyla się 
od realizacji planowej ' odstawy 
zboża.

Prokurator powiatowy naznaczył 
mu w dniu 22. 9. termin 7-dniowy 
dla ostatecznego uregulowania za­
ległości. Terminu tego również nie 
dotrzymał.

Janas gospodaruje na 28-hekta. 
rowym gospodarstwie. Posiada 3 
konie. 6 krów. 1 jałówkę. 20 świń. 
6 owiec i drób. Ma on wszelkie 
warunki, aby zboże odstawić. Mi­
mo to sabotuje plan państwowy. 
Zaległość jego wynosi 7000 kg.

Kułaka osadzono w areszcie,
(AZ)

ZEBRANIE 
poznańskich 
rzemieślnikó w

W sali Domu Rzemiosła od 
było się wczoraj zebranie po 
znańskich rzemieślników, po­
święcone omówieniu aktual­
nych spraw związanych z pro 
cesem biskupa Kaczmarka 
jak również normalizacji 
stosunków między Pań­
stwem i Kościołem. Te­
mat ten omówił wyczerpują­
co referat K. Jawińskiego, 
który wyjaśnił również osta­
tnią uchwałę Rządu i wska­
zał na oświadczenie Episko­
patu jako akt sprzyjający 
wypełnieniu przez całą hie­
rarchię kościelną wszystkich 
zasad Porozumienia między 
Państwem a Kościołem.

Z Kraju Rad do Słcrołęki przybywała urządzenia
dla Fabryki Maszyn Żniwnych

Zrodzona z braterskiej przyjaźni
piodor Iwanowice otarł rę 
' ką spotniałe czoło. —

No Wańka jeszcze tylko te 
dwie skrzynie na dzisiaj. Mło 
dy blondyn o wiecznie śmie­
jących się błękitnych oczach 
błysnął zębami w odpowiedzi 
i przycupnął przy następnej 
skrzyni. Powoli wodził pędz­
lem po nieoheblowanych de­
skach, na których grube czar 
ne krechy zastygały w słowo: 
POLSZA.

Ludzie uczą się poznawać rosyjskie litery na skrzyniach, w 
których znajdują się radzieckie maszyny, pomagające ich 

krajom w rozwoju.

— Polska. Piękny kraj 
Wańka. Przepędzaliśmy stam 
tąd Hitlera, aż dobiliśmy go 
w jego gnieździe w Berlinie. 
W Polsce mieszka mój ser­
deczny druh, który z nara­
żeniem życia uratował mnie 
od śmierci. Został wtedy ran 
ny. Słyszałem, że wyzdrowiał, 
ale już go więcej nie widzia­
łem.

— Wiesz Wańka, kiedy wy­
syłamy nasze maszyny do 
Polski, zawsze widzę w my­
ślach Stefana — tak Stefan 
mu było — jak przy jednej 
z nich pracuje, żeby tak mógł 
się dowiedzieć, że ta maszyna 
to jakby serdeczne pozdrowię 
nie od jego Fiedii.

Ze wszystkich nieomal za­
kątków Związku Radzieckie 
go jadą w świat transporty

jąc wezwanie cukrowni Strze 
lin i Kościan zobowiązała się 
dla obniżenia kosztów wła­
snych m. in. zmniejszyć z 3,5 
do 3,3 ilość roboczogodzin 
potrzebnych do wyproduko­
wania 1 kwintala cukru. Po­
nadto załoga cukrowni w śro 
dzie postanowiła:

— w 50 proc, znormować 
pracę w okresie bieżącej kam 
panii, a przy czynnościach 
objętych normami wprowa­
dzić normy techniczne;
- zRS “ agencja prasowadarkę na

szyć ubytek buraka zaoszczę 
dzając przez to L834 kwin­
tale buraków wartości 88,032 
zł;

— zabiegać o zachowanie 
dobowego maksymalnego 
przerobu oraz utrzymanie ryt 
miczności produkcji;

— przez należytą kontrolę
uzyskać jak najlepszą jakość 
produkcji; lc . q.

— utrzymać czołowe miej- O6SJ0 Dl UFO 
sce w transporcie cukru 1 
współzawodnictwie zespołów 
księgowych;

— ograniczyć do minimum 
koszty postojów wagonów;

— przestrzegać ściśle ter­
minowej sprawozdawczości 
kampanijnej;

— zapewnić chłopom-plan- 
tatorom środki transportu 
do przewożenia buraków cu­
krowych ;

— terminowo rozliczać s«ę
z dostawcami buraków cu­
krowych. St. M.

^wysięsiwo i remis 
polskich hokeistów 
w NRD

Przebywająca w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej repre 
zentacja polskich hokeistów na 
trawie rozegrała dwa spotkania 
z reprezentacją NRD.

W pierwszym meczu w Koet- 
ten hokeiści polscy zwyciężyli 
1:0. Zwycięską bramkę zdobył 
J. Flinik. W drugim spotkaniu 
w Berlinie Polacy zremisowali 
1:1. Bramkę dla Polski uzyska! 
Marzec.

z wspaniałymi urządzeniami. 
Pierwsze państwo socjali­
styczne dopomaga wszystkim 
krajom demokracji ludowej 
do przejścia przez trudną 
drogę budowy podstaw socja­
lizmu.

Dworce Rumunii, Eułgarii, 
Węgier, Czechosłowacji, Nie 
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej, Chin Ludowych i da 
lekiej Korei pełne są kon­
kretnych dowodów tej pomo­

cy. Ludzie uczą się poznawać 
rosyjskie litery na skrzy­
niach, w których znajdują 
się radzieckie maszyny, po­
magające ich krajowi w roz­
woju.

*
Nie było dotąd w Polsce na 

wet fabryki samochodów, a 
cóż dopiero mówić o produk-

Zgromadzenie Ogóme HZ
utworzyło
stały Fundusz 
Pomocy Dzieciom

W dniu 6 października na 
posiedzeniu plenarnym Zgro­
madzenia Ogólnego NZ od­
była się dyskusja nad sprawą 
przedłużenia, działalności nad 
zwyczajnego międzynarodo­
wego Funduszu Pomocy Dzie 
ciom.

Zgromadzenie postanowiło 
jednomyślnie przekształcić 
nadzwyczajny międzynarodo­
wy Fundusz Pomocy Dzie­
ciom w instytucję stałą i na 
dać tej instytucji nazwę Fun 
duszu Pomocy Dzieciom.

Pierwsze posiedzenie
nowego
Bundestagu

BERLIN (PAP)
Jak donosi zachodnio-nie-

DPA, na pierwszym posiedzę 
niu Bundestagu Ehlers wy­
brany został po raz drugi 
przewodniczącym Bundesta­
gu. Dokonano również wybo­
ru zastępców przewodniczące 
go.

9 października Bundestag 
wybierze kanclerza Niemiec 
zachodnich.

Wszechindyjskiej 
Rady Pokoju

Agencja TASS donosi z Delhi:
W Bombaju odbyła się ostat­

nio sesja. Biura Wszechindyjskiej 
Rady Pokoju.

Sesja powitała z zadowoleniem 
działalność Indii, zmierzającą do 
tego, aby Chińska Republika Lu 
dowa zajęła należne jej miejsce 
w ONZ.

Na sesji omówiono sprawę za­
granicznych posiadłości w In­
diach. Biuro Wszechindyjskiej 
Rady Pokoju stwierdziło, że ist­
nienie tych posiadłości „stanowi 
niebezpieczeństwo dla niezawisło 
ści i suwerenności Indii". Rezo­
lucja, uchwalona na sesji, pod­
kreśla, że obce mocarstwa dążą 
do przekształcenia posiadłości 
zagranicznych w Indiach w swe 
„bazy wojenne, skierowane prze 
ciwko narodom Azji, walczącym 
o wolność i niezawisłość". Rezo­
lucja zawiera żądanie, by poło­
żono kres wyzyskiwaniu tych 
posiadłości przez obce mocar­
stwa w swych celach imperiali­
stycznych.

Biuro Wszechindyjskiej Rady 
Pokoju wezwało, by „z jeszcze 
większym zdecydowaniem doma 
gać się całkowitego i niezwłocz­
nego zakazu broni masowej za­
głady".

cji kombajnów zbożowych. 
Tak niewiele przecież lat u- 
płynęło od czasu uwolnienia 
naszej ziemi spod jarzma fa­
szystowskiego okupanta. Jak 
to jest możliwe, że równo­
cześnie z zaleczaniem ran po 
wstawały w Polsce nowe 
wspaniałe obiekty przemysło 
we? Wprost wierzyć się nie 
chce, że już w następne żni 
wą pierwsze polskiej produk­
cji kombajny zbożowe, wspa 
niałe maszyny zaoszczędza­
jące trud pracy wielu tysię­
cy rąk, wyruszą na pola, by 
nieść chłopom całego kraju 
socjalistyczne pozdrowienie 
od robotników poznańskich.

Jak to wszystko jest moż­
liwe? Przecież nie mamy je­
szcze dostatecznej ilości fa­
bryk produkujących odpowie 
dni sprzęt, przecież nie ma­
my doświadczenia w tej dzie 
dżinie, a jednak fabryka 
kombajnów rośnie wprost w 
oczach

Otóż cała starołęcka Fa­
bryka Maszyn żniwnych jest 
wielkim dowodem przyjaźni, 
przykładu i pomocy, jaką da- 
je nam Związek Radziecki.

Radzieccy inżynierowie spe 
cj aliści, którzy opracowali za 
łożenia budowy fabryki sta­
le pomagają polskim inżynie 
rom i robotnikom w jej rea­
lizacji. Na radzieckiej doku­
mentacji opiera się budowa 
wszelkich urządzeń nietypo­
wych powstających na miej­
scu, jak na przykład żeliwia­
ki, przenośniki, suszarki itd. 
Wszelkiego rodzaju zaś urzą-
dzenia typowe np. gniotow- i prawdziwą wolność. 13. R.

Nieć wno nadeszła ze Związku Radzieckiego potężna suwni­
ca, k óra obsługiwać będzie odlewnię Fabryki Maszyn Żniw­
nych w Slarołęce — najnowocześniej wyposażony zakład 

tego typu w Europie.

Przemówienie 
wiceprezesa Rady Ministrów Józefa Cyrankiewicza
(Dokończenie ze str. 1) 

tarz, a już dzięki zwycięskie­
mu pochodowi Armii - Wy. 
zwolicielkl, wszechwładny do 
niedawna wróg staje się unie 
szkodliwionym złoczyńcą. Je­
szcze niedawno — hitlerow­
ska przemoc w Warszawie 
i Krakowie — Poznań, Łódź 
i Śląsk miastami i ośrodkami 
III Rzeszy, a już w ogniu bit­
wy zwycięskiej Armii Radzie 
ckiej i Wojska Polskiego — 
biało - czerwone sztandary 
•wracają po wiekach ucisku i 
niewoli na wieże polskiego 
Gdańska, polskiego Wrocła­
wia, nad Odrę i Nysę na 500_ 
kilometrowe polskie wybrze­
że.

To polski lud wsparty przy 
jaźnią pierwszego państwa 
ludu pracującego, polski lud 
i jego rewolucja społeczna, 
przepędziwszy dotychczaso­
wych ciemiężców, nie dopusz­
czając z powrotem do władzy 
fabrykantów' i obszarników 
zdradzieckiej burżuazji — 
mógł zatknąć biało - czer­
wone sztandary tam, gdzie 
czekały nań orły piastowskie, 
porzucone w tych miastach i 
wsiach przez polską szlachtę 
i magnatów, w miastach i 
wsiach polskiego ludu — orły 
piastowskie przyczajone pod­
czas germańskiego najazdu 
w kamiennych rzeźbach pol­
skich budynków i pałaców.

Tak oto braterski sojusz 
ze Związkiem Radzieckim 
pozwolił Polsce wrócić na 
prastare polskie ziemie, po­
zwolił na zjednoczenie Pol­
ski, stworzył warunki histo­
rycznego zwrotu w losach 
naszego narodu.

Niechże prawda tych histo 
rycznych faktów, prawda lat

niki, prasy, młyny kulowe do 
masy formierskiej — słowem 
całkowite nieomal wyposaże­
nie fabryki, otrzymujemy 
bezpośrednio ze Związku Ra 
dzieckiego.

Cały naj nowocześniej szy 
park maszynowy, a więc szyb 
kotnące tokarki, wytaczarki, 
wspaniałe automaty o dzie­
siątkach czynności — przy 
pomocy których możemy sa­
mi produkować urządzenia 
nietypowe, pochodzą również 
od naszych radzieckich przy­
jaciół. Jeśli do tego dodać, 
że sztandarowa produkcja fa 
bryki: kombajny S4, młocar 
nie i snopowiązałki ciągni­
kowe oparte są także na do­
kumentacji radzieckiej, to 
już nie trudno odpowiedzieć 
na pytanie: „Jak to wszyst­
ko jest możliwe?"

U podstaw wszystkich na­
szych sukcesów gospodar­
czych leży przykład, przy­
jaźń i pornoc pierwszego na 
świecie państwa socjalisty­
cznego, Wielkiego Kraju 
Rad.

W czasie dni Miesiąca Po­
głębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej miliony robotni­
ków pochylając się nad ma­
szynami z Gorki, ze sławne­
go Stalingradu, z przepię­
knej Moskwy przesyłają ra­
dzieckim towarzyszom gorące 
uczucia wdzięczności w po­
dzięce za szczerą, braterską 
pomoc. Wśród nich jest na 
pewno i Stefan. Myśli on w 
tej chwili zapewne o swoim 
przyjacielu Fiedii, z którym 
wspólnie przelewał krew za

tego zwrotu, które było 
nam dane w naszym pokole­
niu przeżyć, unaoczni się w 
całej swej jasności w okresie 
Miesiąca, który jest manife­
stacją przyjaźni polsko - ra­
dzieckiej. Niech mócniej niż 
kiedykolwiek do każdego do­
trą prawdy o nowych moc­
nych źródłach ufności naro­
du w swoją przyszłość, pły­
nących z własnej pracowito­
ści i ofiarności, z jaką naród 
buduje siłę swojej Ojczyzny 
i z braterskiej pomocy, ja­
kiej od owych pierwszych dni 
wyzwolenia udziela nam 
Związek Radziecki.

Głównym źródłem twórczej 
ufności naszego narodu w 
swoją szczęśliwą i piękną 
przyszłość jest doświadczenie 
— przekonanie, że stanowiąc 
ogniwo wielkiego i wciąż ros­
nącego obozu pokoju, naród 
nasz znajduje stale w swej 
pracy bezinteresowną, pełną 
przyjaźni pomoc czołowej si­
ły obozu pokoju, awangardy 
obozu pokoju i jego niezłom­
nej twierdzy, Związku Ra­
dzieckiego.

Ta właśnie wspólna, soli­
darna siła całego obozu po­
koju, niezłomna i na bogat­
szych wciąż podstawach o- 
parta przyjaźń nasza ze 
Związkiem Radzieckim stano 
wi fundamentalne, główne, 
kluczowe źródło ufności — na 
szego narodu w swoją przy­
szłość.

Nic też dziwnego, że przy­
jaźń naszych narodów i so­
lidarność obozu pokoju są 
solą w oku naszych śmiertel­
nych wrogów, śmiertelnym 
wrogom naszej niepodległo­
ści, naszych granic na Odrze 
i Nysie, naszej niezależności 
od obcego kapitału, naszego 
budownictwa, śmiertelnym

T Waśfefewicz
spawacz V»FUM

Umacnianie przyjaźni
polsko-radzieckiej 
obowiązkiem 
każdego Polaka

— Kiedy czytam i słyszę o 
Miesiącu Pogłębienia Przyja­
źni Polsko - Radzieckiej, za- - 
stanawiam się często nad o- 
gromnym znaczeniem przy­
jaźni między naszymi naro­
dami. To jest prawdziwa, 
szczera przyjaźń na c odzień. 
Dowody jej ujrzymy wszędzie. 
We wszystkich dziedzinach 
naszego życia. Znane są prze 
cięż powszechnie wspaniałe, 
nowe metody pracy jakie 
przejęliśmy od radzieckich 
towarzyszy — Korabielniko- 
wej, żandarowsj, Kowalowa 
czy Kolesowa. Przynoszą nam 
one w skali krajowej ogrom­
ne oszczędności, pomagają 
pracować lepiej i szybciej. 
Umożliwiają przyspieszenie 
tempa socjalistycznego budo 
wnictwa. Radziecki robotnik 
i inżynier dzieli $ię chętnie 
z nami swymi osiągnięciami 
i doświadczeniami. Ja sam, 
zastosowałem w pracy nową 
metodę spawania, opracowa­
ną przez radzieckiego inży­
niera Wołodina. Polega ona 
na spawaniu nie jedną — jak 
dotychczas praktykowano — 
ale czteroma elektrodami na 
raz. Pozwoliło mi to o 40 pro­
cent podnieść wydajność pra 
cy i prawie o 20 proc. zmniej_ 
szyć zużycie cennej energii 
elektrycznej. Dzięki wzrosio 
wi wydajności podniosły się 
również moje zarobki.

Właśnie te nowe metody 
pracy, których radziecki na­
ród nie trzyma w tajemnicy, 
ale przekazuje nam pozwala­
jąc na jaknajszersze ich za­
stosowanie — to jeden z do­
wodów wielkiej przyjaźni, któ 
rej umacnianie i zacieśnianie 
winno być obowiązkiem każ­
dego Polaka - patrioty.

Go godz-nĘ 3 nom izby
otrzymywała we wrześniu
ludność stolicy

W ubiegłym miesiącu — 
Miesiącu Budowy Warszawy, 
na stołecznych osiedlach od­
dano do użytku w ramach 
budownictwa ZOR-owskiego 
2 233 nowe izby mieszkalne. 
Tak więc mieszkańcy stolicy 
otrzymywali we wrześniu br. 
co godzinę 3 nowe izby.

wrogom Polski bez obszarni­
ków i fabrykantów, bez wy­
zyskiwaczy, wrogom Polski 
wolnej i ludowej — amery­
kańskim imperialistom, ade- 
nauerowcom, hitlerowskim 
biskupom niemieckim, pogro 
bowcom polskiej burżuazji, 
żyjącym na żebraczym Chle­
bie agentów amerykańsko- 
hitlerowskich — nie podoba 
się nasza przyjaźń ze Związ­
kiem Radzieckim i uważają 
ją za nieprzezwyciężoną prze 
szkodę w próbach realizacji 
swoich zbrodniczych wojen­
nych, antypolskich planów.

Jeżeli ta przyjaźń tak moc­
no scementowana w ciągu mi 
nionych lat jest solą w oku 
naszych śmiertelnych wro­
gów, to tym bardziej tkwi i 
umacnia się ta nasza przy­
jaźń w sercach polskiego na­
rodu, który tym mocniej i 
wyraźniej widzi, że stanowi 
ona fundament naszej szczę­
śliwej przyszłości.

Dlatego to w okresie Mie­
siąca manifestacji przyjaź­
ni polsko - radzieckiej tak 
wiele serdecznych myśli po­
płynie ku Związkowi Radziec 
kiemu i jego narodom, ku 
pierwszemu krajowi socjaliz­
mu, krajowi, który otworzył 
nową epokę w historii ludz­
kości, ku naszemu wielkiemu 
i serdecznemu przyjacielowi. 
Z myśli tych płynąć będzie 
serdeczne zobowiązanie dal­
szego umacniania naszej nie­
złomnej przyjaźni z twierdzą 
pokoju i postępu, ze Związ­
kiem Radzieckim.



W Pakości odkryto
nowe pokłady 
wysokogatunkowej 
borowiny

W miejsowości Pakość, od­
ległej o 12 km od Inowrocła­
wia, dokonano ostatnio cen­
nego odkrycia wysokogatun­
kowych pokładów borowiny, 
których wydajność oblicza 
się na 7 milionów kąpieli.

Nowe pokłady borowiny są 
szczególnie cenne dla Ino­
wrocławia, który prócz tego 
posiada również solankę o 
największym stężeniu w Pol­
sce (26 proc.), co w sumie 
pozwoli na wysunięcie Ino­
wrocławia na czoło uzdrowisk 
w Polsce. Przewóz borowiny 
do uzdrowiska nie przedsta­
wia trudności z uwagi na bar..... ........... *

• ^omunika^? i sem, wierzący i niewierzący 
1 Inowrocłła- ! budować Polskę silną i spra- 

społecznie. Warunkimiast odwożona będzie na spełniania i rozwoju misji 
Kościoła io Polsce zależne są 
od wypełnienia przez wszy­
stkich katolików przede wszy 
stkim przez duchowieństwo,

będzie na 
miejsce wybrane, celem rege­
neracji.

Eksploatacja, którą rozpo- 
cznie się w najbliższym cza

Ks prałat Piotr Kotarski
przewodniczący Głównej Komisji Księży przy ZB o W i D 

proboszcz parafii Grzegorzew, pow. Koło

Naczelne zadanie Polaka-katolika
Naczelnym zadaniem każ­

dego Polaka - katolika w do 
bie obecnej powinno być 
współdziałanie w realizowa­
niu Porozumienia między 
Państwem a Kościołem. Na­
czelnym obowiązkiem patrio­
tycznym każdego Polaka bez 
względu na wyznawany świa 
topogląd — ochrona i utrwa 
lenie naszego niepodległego 
bytu państwowego, nieugię­
ta obrona granic zachodnich 
na Nysie i Odrze, twarde prze 
ciwstawianie się tym wszyst­
kim, którzy w tej czy innej 
formie te granice kwestionu 
ją i podają w wątpliwość. Ma 
my obowiązek wszyscy ra

nienaruszalnym. Deklaracja 
Episkopatu i oświadczenie 
Rządu normują przyszłe sto­
sunki Kościoła i Państwa.

Mamy nadzieję, że dekla­
racja stanie się twórczym 
czynnikiem działającym dla 
pomyślnej perspektywy tego 
wysiłku. Chodzi o ćel naj­
szczytniejszy — jak podkre­
ślili księża biskupi — o dobro

Kościoła i narodu, o zacieś­
nienie jedności Frontu Naro 
dowego. Obowiązkiem na­
szym wspólnym jest stać 
twardo na gruncie obu tych 
dokumentów. My katolicy ca 
łej Polski mamy obowiązek 
iść w myśl wskazań Episko­
patu, które harmonijnie łą­
czą się z obowiązkami patrio 
tyzmu.

Ks. Julian Malinotuski

Spostrzeżenia 
z martenowskiej akcji

Bieżący tydzień zakończy niezwykły wyścig ofiarności 
społecznej, wyścig 15 miast w naszym województwie, 
odbywający się pod hasłem: „ZBIERAMY ZŁOM NA BU­
DOWĘ STOLICY". Jednocześnie zakończy ón zorganizo­
wany z okazji tej — przez naszą Redakcję i Rejonową

się, będzie ^zmechanizowana, jak również i przez świeckich 
1 swoich obowiązków obywatel 
skich.

Porozumienie z 1950 roku 
miało na celu czynną reali­
zację wielkich zadań narodo 
wych, stworzenie właściwych 
warunków Kościołowi wypeł­
nienia jego misji dziejowej. 
Toteż dobrze rozumiemy, że 
wszyscy wrogowie Polski ser 
decznie się zmartwili tym Po 
rozumieniem i starali się o- 
slabić jego siłę i wartość. 28 
września br. Episkopat Polski 
zrozumiał, że konieczne jest 
stworzenie warunków, które 
w interesie Państwa i Ko­
ścioła usuną wszelkie prze-

proboszcz pa-afii Marze nin 
pow. Września

Kierownict<’o nad pracami 
technicznymi obejmie dr 
Snarski. Nowoodkryte złoża 
borowiny łącznie z solanką 
miejscową stwarzają możli­
wości znacznej rozbudowy 
Inowrocławia jako uzdrowi­
ska.

Aby borowinę tę rozprowa­
dzić również do innych uzdro 
wisk (do leczenia uzdrowi­
skowego zamkniętego, otwar­
tego a nawet domowego), 

’ prof. dr Taytsch wysunął po­
mysł wysyłania jej w słojach 
szklanych, hermetycznie za­
mkniętych. Badania w tym 
kierunku wykazały, że boro-
wina przechowywana w ten ] szkody na drodze pełnej re- 
sposób, nie zmienia swych i alizacji Porozumienia. De- 
właściwości chemicznych i' klaracja Episkopatu zapew- 
fizycznych, zachowując przez nia trwałą normalizację sto-
dłuższy okres czasu własno­
ści lecznicze. (L. H.)

sunków między Kościołem u 
Państwem i staje się faktem

Ho Prezydium GRN w Kaź
17 mierzu (pow.Szamotuły) 

wpłynął dnia 8 sierpnia br. 
w niosek Adama- Nowickiego,
23-hektarowego kułaka z
gromady Sokolniki Małe, w , dalej, od planowych dostaw, 
sprawie obniżenia planu obo- 
w ązkowej dostawy zboża o 
5 uysięcy kg.

Zanim zajmiemy się wnio­
skiem, przyjrzyjmy się tro­
chę jego autorowi.

Kułak Nowicki znany jest 
w gminie Kaźmierz ze stałe­
go sabotowania planowych 
dostaw nadwyżek zbożowych, 
którymi chętnie spekulował 
po cenach paskarskich. Kie­
dy w czasie pierwszego pla­
nowego skupu odczuwało się 
na rynku brak zboża, No­
wicki zwęszył dla siebie do- 
hrą koniunkturę i postanowił 
zrobić interes. Gdy przycho­
dzili do niego agitatorzy ze 
słowem zachęty, by sprzedał 
pewną ilość zboża na chleb 
dla robotników, zaklinał się, 
że zboża nie posiada i na po 
twierdzenie swoich słów po­
kazywał pusty spichlerz. Aż 
pewnego razu zatrzymano w 
drodze do Poznania wóz No­
wickiego, pełen zboża prze­
znaczonego na spekulację. W 
czasie przeprowadzonej kon­
troli znaleziono u niego dużą 
ilość ukrytego ziarna. Spotka 
ła go za to zasłużona kara, 
która jednak niczego nie na­
uczyła zatwardziałego kułaka 
— spekulanta. Wykręcał się

W szeregach Frontu Narodowego
winni skupić się

wszyscy bez wyjątku
Dostojny Episkopat Polski 
deklaracji swej wyraźnie 

stwierdził: „Obecnie w okre­
sie wzmożonych wysiłków ze 
strony rewizjonistów niemicc 
kich, wymierzonych przeciw 
nienaruszalności naszych gra 
nic na Odrze i Nysie, oraz w 
okresie wzmożenia działalno­
ści dywersyjnych ośrodków 
wrogich Polsce, konieczna 
jest pełna konsolidacja spo­
łeczeństwa."

Do tej jedności działania 
wzywa wszystkich Polaków, 
bez względu na wierzenia i

w
wyznania religijne Front Na 
rodowy. W jego szeregach po 
winni skupić się wszyscy bez 
wyjątku Polacy, którym dro­
ga jest wielkość i świetlana 
przyszłość naszej ukochanej 
Ojczyzny Ludowej.

Treść deklaracji Episkopa­
tu Polskiego i wzniosłe ha­
sła Frontu Narodowego po­
winny stać się wytyczną dzia 
łania wszystkich kapłanów w 
ich pracy duszpasterskiej' i 
obywatelskiej dla dobra Oj­
czyzny i Kościoła katolickie­
go.

DWA LISTY
ale stare krucźki nie mogły 
już nikogo wprowadzić w 
błąd. W bieżącym roku No­
wicki postanowił wymigać się 
z planowego skupu zboża w 
sposób „legalny**.

Wprost włosy stają na gło- 
i wie, kiedy czyta się, jakie to 
powody skłoniły kułaka No­
wickiego do napisania wnio- 
sku o obniżenie planu do­
staw: mróz, susza, głód i nę­
dza, jednym słowem — stra­
szliwy kataklizm nieurodza­
ju, jaki rzekomo spadł w tym 
roku na cały kraj.

„Oziminy uległy, co jest 
rzeczą powszechnie wiado­
mą — pisze Nowicki w 
swym liście — wielkiemu 
zniszczeniu przez bardzo 
silne przymrozki. Przymroz 
ki te wyrządziły w całym 
kraju tak wielkie szkody, 
że powszechnie szacuje się 
zbiory o 60 procent niżej 
normalnych. Fakt ten nie 
wymaga żadnej argumen­
tacji, gdyż wola ludzka by­
ła wobec kataklizmu bez­
silna."
Prawda, jakie przekonywa 

jące argumenty, które nawet 
nie wymagają... argumenta­
cji? Wiadomości z pierwszej

Brakary Przeszkodek

szko’i nowe kadry

czy

W Fabryce Sprzętu Rolni­
czego im. 15 Grudnia miano 
przeszkolić, według planu 
na rok bieżący — 20 toka­
rzy, 20 ślusarzy, 4 kowali, 6 
blacharzy, 16 kontrolerów i 
16-brygadzistów. Przeszkólo 
no tylko 4 tokarzy, 4 ślusa­
rzy i 2 blacharzy.

-frStyczeń 1953:
Brakary Prze­

szkodek: — ...w 
roku bieżącym, 
proszę was — wy 
szkolimy przy 
warsztatach no­
we kadry fachów 
ców dla naszego 
zakładu. Plan ma 
my bojowy, bę­
dziemy szkolić na 
bazie najbardziej 
nowoczesnej tech 
niki. Uważam, że 
jeszcze za mało 
szkolimy ludzi, 
ale ja się posta­

ram, żeby plan przekroczyć 
Październik 1953:
Brakary Przeszkodek:
— Ratunku!! — Ja sam bę

dę musiał się szkolić... w or­
ganizacyjnej robocie!

K. B.

ZOBOWIĄZUJEMY SIĘ 
PRZESZKOLIĆ

20 TOKARZY 
2OŚLU5AR.Zy 

6 blacharzy 
A KOWALI 

ló kontrolerów 
1 6 BRYGADZISTÓW

ZOBOWIĄZANIE 
NIE WYKONANE

ręki, prawie jak z BBC 
„Wolnej Europy**.

Albo i kawałek dalej:
„Brak deszczów dobił sla 

bą wegetację porażonych 
pędów, które"straciły zdol­
ność do życia. Mimo naj­
lepszych chęci nie mogłem 
odwrócić działania praw 
natury, która uniemożliwi­
ła mi nie tylko wykonanie 
planowej dostawy ziarna, 
lecz pozbawiła mnie moż­
liwości wyżywienia inwen­
tarza."
Próżno oczywiście byłoby 

szukać prawdy w kułackim 
liście. Jasne, że kułak Nowic­
ki przy pomocy bzdurnej 
plotki miał „najlepsze chę- 
ci“ okpić nie prawa natury, 
lecz prawa władzy ludowej. 
Wniosek rzecz jasna odrzu­
cono. Prawdę znajdujemy na 
tomiast w innym liście — w 
liście spółdzielców z Mierze- 
wa, do robotników Zakładów 
im. J. Stalina w Poznaniu. 
W przeciwieństwie do pełne­
go grozy listu Nowickiego, z 
listu spółdzielców płynie ra­
dość i pogoda oraz duma z 
poczucia dobrze wypełnione­
go obowiązku.

„Już w miesiącu sierpniu br. 
wykonaliśmy z nadwyżką nasz 
całoroczny plan odstawy zboża 
dla państwa — piszą spółdziel­
cy z Mierzewa... — Obecnie — 
gdy już zakończyliśmy całko­
wite omłoty zbóż z tegorocz­
nego zbioru, przekonaliśmy się, 
że po zaspokojeniu potrzeb na­
szych członków i Ich rodzin i 
po zabezpieczeniu paszy dla na 
szego, powiększonego w tym 
roku inwentarza, pozostaje nam 
nadwyżka, którą na ogólnym 
zebraniu postanowiliśmy sprze­
dać państwu. W dniu 26 wrze­
śnia br. zorganizowaliśmy ma­
nifestacyjny transport pod ha­
słem: „Zboże, odstawione po­
nadplanowo — to nowy cios w 
podżegaczy wojennych** i od­
wieźliśmy do magazynu Gmin­
nej Spółdzielni w Niechanowie 
dalszych 10 ton zboża, wykonu 
jąe tym samym nasz plan rocz 
ny w 140 proc.... Plony zbóż, 
wzięte w całości — piszą dalej 
spółdzielcy mierzewscy — są 
dobre, a glony okopowych 
szczególnie pomyślne.**

*
Nie uda się Nowickim przy 

pomocy bzdurnych plotek wy 
kręcić od obowiązkowych do­
staw. Masy pracujące miast 
i wsi nie będą tolerować wro 
giej działalności kułackich 
kombinatorów — spekulan­
tów i nie dopuszczą do sabo­
towania planów gospodar­
czych. Plan to prawo, któ­
rego łamać nie wolno.

F. B.

Obniżka kosztów
za pobyt 
w sanatoriach

Jak nas powiadamia punkt 
informacyjny Centralnego 
Zarządu Uzdrowisk, opłaty 
za pobyt w sanatoriach całe­
go kraju uległy ostatnio zna­
cznemu obniżeniu.

I tak kosztujący dotąd 
dziennie 75 zł pobyt w Kry­
nicy, Ciechocinku, Iwoniczu 1 
Szczawnicy obniżono do 50 
zł. Pobyt w Polanicy, Kudo­
wie, Żegiestowie, Świerado­
wie i innych kosztuje obec­
nie 47 zł. Również koszt po­
bytu w Cieplicach, Połczynie 
i Dusznikach obniżono do 37 
złotych.

Zbiornicę Złomu w Poznaniu 
cie setki cennych nagród.
Zanim doniesiemy o osta­

tecznych wynikach zbiórki i 
rewelacjach konkursu, warto 
zastanowić się nad niektóry­
mi sprawami, jakie społecz­
na ta akcja wyraźnie uwi­
doczniła.

Sprawą najważniejszą jest 
obywatelskie i patriotyczne 
poczucie, z jakim do zbiórki 
odniosła się przeważająca, 
świadoma część społeczeń­
stwa Wielkopolski. Piękny cel 
zbiórki, którym była — jak 
określił to w liście do Redak­
cji Aleksander Szajek — „od­
budowa naszej ukochanej 
stolicy, serca kraju i chluby 
naszego narodu**, pobudził do 
ofiarnej, bezinteresownej pra 
cy zarówno młodzież, jak i 
starszych. Stał się okazją do 
wyrażenia nie w słowie, lecz 
w praktyce codziennego ży­
cia, obywatelskiego stosunku 
do potrzeb kraju.

Piękne, a nieraz doprawdy 
wzruszające dowody takiego 
właśnie pojmowania akcji, 
przynoszą nam co dzień li­
sty, napływające w związku 
z konkursem do Redakcji. 
Posłuchajmy dła przykładu 
co pisze Ignacy Holewa ze 
wsi Janków, powiat Jarocin: 

„Jako chłop małorolny do­
ceniam wielką akcję zbiórki
złomu i dlatego włączam si 
do niej, rozumiejąc, że przy­
czynię się przez to do wykona­
nia planu 6-letniego, a tym sa­
mym do. przyspieszenia rozbu­
dowy naszej ukochanej Warsza­
wy. Załączając kupony na 350 
kg złomu i 16 kg miedzi, po­
stanawiam nie ustępować w za­
pale; szukać dalej złomu, do 
której to akcji wzywam wszyst­
kich chłopów Wielkopolski.**
W innym liście Józefa Szaj 

kowskiego z Wągrowca czy­
tamy:

„Odpowiadając na apel Re­
dakcji „Głosu Wielkopolskiego** 
w sprawie zbiórki złomu, prze­
prowadziłem agitację wśród są­
siadów oraz kolegów, co dało 
w sumie 3710 kg złomu i 2 kg 
metali kolorowych.“

„Apeluję do wszystkich mie­
szkańców Poznania — pisze 
Kazimierz Czepik — aby z ca­
łą energią i zapałem jeszcze w 
ostatnich dniach konkursu za­
jęli się zbiórką i odstawą zło­
mu, by tjm samym wzbogacić 
fundusz na budowę naszej Sto­
licy, z czego i na budowę Po­
znania przeznacza się znaczne 
sumy, przez co miasto nasze 
staje się z roku na rok pięk­
niejsze.**
Cieszymy się, że nasz kon­

kurs wywołał tak powszech­
ne zainteresowanie. Potwier­
dza to m. in. mgr Marian 
ścigacz z Poznania, pisząc: 

„Konkurs wasz uważam za 
bardzo racjonalny sposób po­
pularyzacji zbiórki złomu. Lą-

wielki konkurs, o zdoby-

Kupon konkursu „Głosu Wielkopolskiego"
pod hasłem

WSZYSCY ZBIERAMY ZŁOM

Imię i nazwisko 

Miejscowość —

Ulica > nr domu ...............

Nr komitetu blokowego

dostarczył w dniu ..........

złomu ...............................

metali kolorowych .........

czy on w sobie przyjemność 
uczestniczenia w losowaniu 
licznych nagród, z pożytkiem 
jakie przynosi akcja zbiórki w 
skali ogólnokrajowej. Toteż z 
prawdziwą ciekawością czytu­
ję na łamach „Głosu** meldun­
ki z pola bitwy o cenny suro­
wiec dla naszego przemysłu, 
donoszące o stale wzrastającej 
ilości zebranego złomu.** 
Stwierdzić trzeba, że ten 

pomyślny wynik dotychcza­
sowej zbiórki jest w dużej 
mierze zasługą rzetelnej pra­
cy większości komitetów blo­
kowych tak w Poznaniu, jak 
i w większych miastach Wiel 
kopolski. Najlepsze osiągnię­
cia uzyskano tam, gdzie ko­
mitety blokowe nie poprze­
stały na papierkowej robo­
cie, lecz czynnie współdzia­
łały w zbiórce, łącząc jej 
sprawną organizację z pra­
cą uświadamiającą wśród 
mieszkańców.

Dzięki takiej właśnie oby­
watelskiej postawie członków 
komitetu bloku nr 670 w Po­
znaniu — ob. Winklera, Da- 
daczyńskiego i Szkudlarskiej, 
w bloku tym zebrano 760 kg 
złomu i 38 kg metali koloro­
wych. Wiele komitetów blo­
kowych legitymuje się podo­
bnymi wynikami, że wymie­
nimy dla przykładu komitety 
poznańskie: nr 16 — pracu­
jący pod przewodnictwem 
Pawła WTatszona, nr 367, któ­
rego przewodniczący Marcin 
Borowczak sam zwoził złom 
na miejsce zbiórki z naj da-, 
lej położonych domów, komi­
tety nr 464, 415, 45, 104 (od­
dano 1460 kg złomu i 76 kg 
metali kolorowych), 287 czy 
163, które wzorowo zorgani­
zowały zbiórkę uzyskuj ąc 
dzięki temu doskonałe wy­
niki. ,

Niestety — znalazły się i 
takie komitety blokowe, któ­
re zapomniały o uchwale 
rządu, nakładającej tak' na 
nie, jak na administratorów 
i dozorców domów, obowią­
zek stałego i czynnego współ­
działania w akcji zbiórki zło­
mu. W wyznaczonym dniu 
nie przeprowadzono na przy­
kład zbiórki złomu w bloku 
nr 302, nie pomyślano wcale 
o jakiejkolwiek żywszej for­
mie agitacji w tym kierunku. 
Niechlubne świadectwo wy­
stawił sobie komitet blokowy 
przy ulicy Poznańskiej, któ­
rego przewodniczący (zam. 
pod nr. 27) zupełnie nie za­
jął się zbiórką uniemożliwia­
jąc odstawę złomu mieszkań­
com całej ulicy. Podobnie po 
stąpiły komitety blokowe nr 
500, 202 i 414, które nie od­
stawiły ani kilograma złomu, 
mimo, iż miały dosyć czasu, 
aby zbiórkę należycie przy­
gotować. Niespołeczne stano­
wisko wykazał administrator 
domu Nikodem Tabierski 
(zamieszkały przy ulicy Gro­
dziskiej 21, m. 6), odmawia­
jąc przyłożenia pieczęci na 
kwity konkursowe uczniowi 
szkoły TPD, a później także 
i jego ojcu.

Piszemy o tych, na szczę­
ście nielicznych, wypadkach 
złej pracy komitetów, aby w 
przyszłości zmieniły one swój 
stosunek do tego rodzaju spo 
łecznej, powszechnej akcji, 
aby przejęły się wreszcie tak 
ważnym dla gospodarki kra­
jowej apelem „złom dla hut**.

(t)

oodpi? i piecząłka

BEZ PODPISU

Wydawnictwa radzieckie
Jurgij Łaptiew. „Zorza** przeł. 

Anna Linke. PIW — Warszawa 
1953. str. 261, zł 9.50.

Antoni Czechow. „Utwory wy 
brane** przeł. Maria Dąbrowska, 
Jarosław Iwaszkiewicz, Jerzy 
Wyszomirski. II t. Spółdzielnia 
Wydawnicza „Czytelnik** 1953. 
zł 24.

Aleksander Bek. „Szosa Woło- 
kołamska** przel. Stefan Klonow 
ski. Książka i Wiedza — War­
szawa 1953. str. 238, zł 8.

Siergiej Aksakow. „Lata 
cięce Bagrowa-Wnuka** przeł. 
Czesław Jastrzębiec-Kozlowski. 
PIS — Warszawa 1953. str. 388, 
zł 12.

Siergiej Sartakow. „Mocny 
fundament** przeł. Nadzieja 
Drucka. Książka i Wiedza — 
Warszawa 1953, str. 350, zł 9.

Andriej Kalinczenko. „Pascha. 
le“, opowiadania kamczackie — 
przel. Maria Aszer. PIW — War­
szawa 1953, str. 196, zł 6.

Tamara Syczewa „Za głosem 
serca". Notatki artylerzysty — 
tłum Jan Malinowski. MON — 
Warszawa 1953, str. 184, zł 9.10.



Depesze
przewodniczącego GKKF
W. Beczko

Przewodniczący Głównego Ko­
mitetu Kultury Fizycznej W. Re-

Eek wystosował do naszego czo- 
wego sportowca Janusza Sidło 
s okazji uzyskania przez niego 

wspaniałego wyniku w rzucie 
©szczepem i do jego trenera, za- 
©łużonego działacza kultury fi­
zycznej — Zygmunta Szelesta 
depesze następującej treści:

OB. JANUSZ SIDŁO 
WARSZAWA

AKADEMIA WYCHOWANIA 
FIZYCZNEGO
Z okazji uzyskania przez Was 

wspaniałego wyniku w rzucie 
oszczepem — 80,15 m, lepszego 
•d dotychczasowego rekordu 
Polski, przesyłam Wam serdecz­
ne gratulacje i życzenia osiąga­
nia dalszych sukcesów w sporcie 
1 nauce.

PRZEWODNICZĄCY 
GŁÓWNEGO KOMITETU KUL­

TURY FIZYCZNEJ 
WŁODZIMIERZ RECZEK

OB. ZYGMUNT SZELEST
ZASŁUŻONY DZIAŁACZ
KULTURY FIZYCZNEJ 

WARSZAWA
AKADEMIA WYCHOWANIA
FIZYCZNEGO
Z okazji osiągnięcia przez Wa­

szych wychowanków wysokich 
rezultatów w czasie międzypań­
stwowego moczu lekkoatletycz­
nego Polska — NRD: pobicia 
rekordu Polski w rzucie oszcze­
pem przez zawodniczkę Marię 
Ciachównę, a szczególnie uzyska 
nia wspaniałego rezultatu w rzu* 
cie oszczepem przez zawodnika 
Janusza Sidło — przcsyłkm 
Wam gorące podziękowanie za 
ofiarną pracę wychowawczą i 
trenerską z naszymi młodymi 
sportowcami.

PRZEWODNICZĄCY 
GŁÓWNEGO KOMITETU KUL­

TURY FIZYCZNEJ 
WŁODZIMIERZ RECZEK

Czy jesieś 
członkiem

LPŻ?

niedzielę stajemy do Marszów Jesiennych
Z dnia na dzień wzrasta liczba startujących w maso­

wym wieloboju sportowym dla uczczenia 10 rocznicy pow­
stania ludowego Wojska Polskiego. Coraz więcej młodzie­
ży woj. poznańskiego z poszczególnych zrzeszeń sporto­
wych staje do walki o puchar ufundowany dla najlepsze­
go zrzeszenia przez ministra obrony narodowej Marszał­
ka Polski Konstantego Rokossowskiego.

Przykład sportowców poz­
nańskiej Stall, która pierw­
sza zorganizowała wielobój 
masowy, pociągnął 1 inne 
zrzeszenia. Już we wtorek bi­
lans osiągnięć Stali wyrażał 
się cyfrą 620 startujących na 
torze przeszkód, w marszach 
i rzucie granatem. Nieomal 
wszyscy uczestnicy uzyskali 
obowiązujące normy do od­
znaki ŚPO i BSPO.

Największe jednak osiągnię 
cia mają sportowcy akade­
miccy. Na czoło wysuwa się 
młodzież WSE, która zdobyła 
już w konkurencjach wielo- 
bojowych 1567 norm, z cze­
go w marszach 628. Studenci 
WSE uzyskali 1192, a słucha­
cze UP 773 normy.

Niemniej liczebnie startuje 
w wieloboju młodzież szkół 
zawodowych. ZS ,.Zryw“ za­
rejestrował ok. 3000 chłopców 
i dziewcząt uczestniczących

Zacięte walki

koszykarzy
Walki w koszykówce męskiej 

o wejście do klasy A, w której 
uczestniczy siedem zespołów, 
reprezentujących pięć miast na­
szego województwa, zbliżają się 
ku końcowi.

Cztery drużyny, które uplasu­
ją się na czołowych miejscach 
w tabeli, z3Silą pierwszą klasę 
wojewódzką.

Pewnym mistrzem tych rozgry 
wek jest rawieki Kolejarz, który 
ma do rozegrania jeszcze jedno 
spotkanie, nie ponosząc w pięciu 
dotychczasowych żadnej porażki. 
Legitymuje się on 5 pkt. i stos, 
koszy 226:147. Dalsze miejsca w 
kolejności zajmują: Kolejarz 
(Leszno), 4 gry, 2 pkt., stos, ko­
szy 173:164, Unia (Poznań) 4 gry, 
2 pkt., 162:164; Kolejarz (Kępno) 
4 gry, 2 pkt., 167:184; Spójnia 
(Gniezno) 5 gier, 2 pkt. 225:248; 
Spójnia (Poznań) 6 gier, 2 pkt., 
205:259 i ostatnia Spójnia (Wrześ 
nia) 4 gry, 1 pkt. 98:99.

W sobotę, o godz. 15.30 na boi­
sku Spójni przy ul. Grunwaldz­
kiej 31 odbędzie się spotkanie 
między Unią (Pz.) i Kolejarzem 
(Leszno), które może zadecydo­
wać o zajęciu drugiego miejsca 
w tabeli (x)

w wieloboju. Wyróżniają się 
uczniowie Zasadniczej Szko­
ły Metalowej i Elektrotech­
nicznej w Ostrowie Wlkp., 
z których 351 startowało w 
marszach.

Nie wszystkie jednak zrze­
szenia sportowe mogą wyka­
zać się podobnymi wynika­
mi. Do tej pory zaledwie 40 
członków Spójni startowało 
w wieloboju masowym. Nie­
wiele lepiej przedstawia się 
sytuacja w Ogniwie, gdzie 
kierownictwo nie jest zorien­
towane, jak sytuacja wyglą. 
da w terenowych kołach. 
Duże niedociągnięcia wyka-

Czwarty rekord świata 
polskich motorowodnlaków

ustanowiony 21 sierpnia br. naDo Głównego Komitetu Kul­
tury Fizycznej wpłynęło pismo 
Międzynarodowej Federacji Mo­
torowej (UIM), zatwierdzające 
wynik zawodnika polskiego Wik 
tora Gardeckiego (Budowlani 
Warszawa), jako nowy, motoro­
wodny rekord świata. Inżynier 
Gardecki uzyskał na ślizgaczu 
G 6 z silnikiem własnej kon­
strukcji „Wigar 1“ w jeździe 1- 
godzinnej przeciętną szybkość 
59,319 km/godz., ustanawiając 
nowy rekord świata dla łodzi 
motorowych z silnikami przy­
czepnymi klasy B o pojemności 
250—350 ccm. Rekord tep został

Tylko
dla szachistów
Redakcja „Gazety Poznańskiej" 

wspólnie z Sekcją Szachów 
WKKF organizuje drugi z kolei 
turniej korespondencyjny o mi­
strzostwo Wielkopolski.

Eliminacje do drugich mi­
strzostw Wielkopolski potrwają 
6 miesięcy. W mistrzostwach ko­
respondencyjnych może brać u- 
dział każdy szachista, zrzeszony 
i niezrzeszony w organizacjach 
sportowych.

zują również koła Włóknia­
rza.

Jedną z konkurencji wielo 
boju masowego są Marsze Je 
sienne, organizowane w rocz 
nicę bitwy pod Lenino, bę­
dące manifestacją na cześć 
naszego ludowego Wojska Pol 
skiego 1 braterstwa broni z 
niezwyciężoną Armią Radzie­
cką. 11 bm. przypada pier­
wszy dzień masowego startu 
do Marszów Jesiennych. Za­
manifestujemy, jak rokro­
cznie, swym udziałem w tej 
konkurencji sportowej swą 
wolę walki o pokój i dobro 
Ojczyzny, podnosząc jedno, 
cześnie sprawność do pracy i 
obrony. V/ pierwszym szeregu 
uczestników Marszów Jesien­
nych winna stanąć cała mło­
dzież ZMP-owska, by czyn­
nym przykładem pociągnąć 
młodzież niezorganizowaną.

M. F.

jeziorze Bełdon k. Mikołajek. 
Dotychczasowy rekord świata w 
tej kategorii należał od r. 1938 
do Włocha Silvani, który na ło­
dzi „Rainbow IV" uzyskał 57,68 
km/godz.

Rywalizująo z rekordzistą 
świata, mistrzem sportu — Gą- 
jęckim, Gardecki skonstruował 
nowy typ silnika przyczepnego 
klasy B do łodzi motorowych. W 
r. 1952 Gardecki zdobył tytuł 
mistrza Polski w tej klasie. Pra­
ce nad ulepszeniem silnika kon­
tynuował w r. bieżącym.

Jest to już czwarty motoro­
wodny rekord świata, zdobyty 
przez Polaka. Poprzednie należą 
od roku 1952 do inż. Gajęckiego 
(ki. B — dystans 12 Mm)„ T. Chy. 
bowskiego (kl. A — dystans 12 
Mm) i W. Chybowsklego (kl. A, 
jazda 1-godzinna).

Warszawa - Sofia
w boksie

Do Bułgarii wyjedzie pięściar­
ska reprezentacja Warszawy, 
która w dniu 18 bm. rozegra w 
Sofii mecz bokserski z reprezen. 
tacją stolicy Bułgarii.

Echa Przeszkodka
Mieszkańcy Siedlca, pow. 

Wolsztyn — będą musleli na 
remont kina jeszcze pocze­
kać. Okręgowy Zarząd Kin 
w Poznaniu komunikuje nam 
w odpowiedzi na naszą no­
tatkę „Brakary Przeszkodek 
w OZK", że wiejskie kino 
stałe w Siedlcu umieszczono 
w planie remontów na rok 
przyszły. W tej chwili podda- 
je się naprawie bardziej zni­
szczone budynki kinowe.»

Pisaliśmy we wrześniu o 
Przeszkodku który zadomo­
wił się w PZGS Nowy To­
myśl. Przeszkodek ten utrud­
niał dystrybucję pieczywa i 
mięsa w Lwówku. Według 
danych z Wojewódzkiego Za­
rządu Gminnych Spółdziel­
ni Samopomoc Chłopska w 
Poznaniu — w Lwówku bę­
dzie otwarty drugi sklep z 
pieczywem. Do tego czasu pie 
czywo sprzedaj e dodatkowo 
sklep spożywczy przy Rynku 
nr 34 oraz dawna piekarnia 
ob. Wolskiego. Natomiast 
otwarcia drugiego sklepu 
masarskiego nie przewiduje 
się narazie ze względów 
technicznych.

#
Kierownik Rejonu Eksplo­

atacji Dróg Publicznych w 
Koninie wyjaśnił nam, że dro 
gi na trasie Konin — Sławsk 
nie naprawiał — Brakary. 
Kamienie znalazły się na szo 
sle na skutek zachorowania 
dróżnika, ob. Farblsza, który 
nie stawił się następnego 
dnia po wyżwirowaniu drogi 
do pracy i kamieni nie usu­
nął. Aby uniknąć wypadków 
pozostawiania na szosie na­
rzuconych wraz ze żwirem 
kamieni — kierownik Rejo­
nu EDP wydał specjalne za­
rządzenie zwracające na to 
uwagę wszystkim dróżnikom. 

*
Dyrekcja Naczelna „Orbi­

su" w Warszawie powiado­
miła nas, że wprawdzie zmu­
szona jest zlikwidować w 
swych terenowych placów­
kach etaty informatorów — 
jednakże równocześnie wyda­
no polecenie, aby wszelkich 
wyjaśnień dotyczących komu 
nikacjl udzielały usługobior­
com kasjerki sprzedające bi­
lety. Praktyka wykaże, czy 
zarządzenie to jest realizo­
wane.

*
„Brakary Przeszkodek w ro 

li dystrybutora" — tak

brzmiał tytuł jednej z nar 
szych notatek, dotyczącej 
sprzedaży czerstwego chleba 
przez Gminną Spółdzielnię 
w Pęckowie, pow. Czarnków. 
Powiatowy Zarząd GS nade­
słał nam bardzo zawiłe wy­
jaśnienie, w którym usiłuje 
dowieść, że winę za zbyt ma­
łą lub zbyt dużą ilość zama­
wianego chlebą ponosi skle­
powy. PZGS nie tłumaczy na 
tomlast ani słowem, dlaczego 
GS w Pęckowie n’e otrzyma­
ła z piekarni w Drawsku w 
czasie od 23—27 sierpnia br. 
ani bochenka chleba. Twier­
dzenie, że sklepowy winien 
niesprzedany chleb zwracać 
do piekarni (w jaki sposób?) 
wydaj e się naprawdę dziwa­
czne. Jednym słowem, pro­
szę PZGS-u, jeśli nie ma 
Przeszkodka w piekarni w 
Drawsku — to jest on u was. 
Czas, żebyścle go u siebie 
wykryli i tak zorganizowali 
współpracę między piekarnią 
Drawsko a gminnymi spół­
dzielniami, aby nie cierpiał 
na tym konsument, któremu 
macie służyć, (w)

Interwencje 
skuteczne

W urzędzie poęztowo-teleko- 
munikacyjnym Poznań 17 je- 
szeze w bieżącym miesiącu 
zostanie zainstalowana kabi­
na telefoniczna.

*
W odpowiedzi na notatką 

pt. „Jaki cel książki zażaleń", 
w której nasza czytelniczka 
poddała krytyce niewłaściwe 
zachowanie się personelu skle 
powego w stosunku do kii tir 
ta wpisującego uwagę w 
książce zażaleń, dyrekcja 
MHD wyjaśnia, że personel 
został pouczony o ważności 
roli, jaką spełnia książka za* 
żalsń. Za niewłaściwe i o* 
śmieszające książkę życzeń 
stanowisko pracownikom skle 
pu papierniczego nr 4 udzie­
lono upomnienia. (1896)

*
Za nieterminowe dokony­

wanie wypłat pracownikom 
zatrudnionym przy naprawie 
wału ochronnego w Krzyko­
sach, oraz za brak opieki nad 
załogą i sprzętem technicz­
nym, w stosunku do kierow­
nika budowy wyciągnięto 
konsekwencje służbowe, a 
starszy referent zatrudnienia 
i płac w RK RWM otrzymał 
naganę. Wojewódzki Urząd 
Wodno-Melioracyjny otoczy 
w przyszłości wspomnianą 
budowę specjalną opieką.

Pracownicy noszuiiwan?
Brukarzy na wyjazd, murarzy i pomocników mu­
rarskich do robót w Poznaniu, przyjmie natych­
miast Zjednoczenie Robót Inżynieryjnych, Poznań, 
ul. Swiętosławska 12. K2172
Magazynierów branży budowlanej na budowy 
przyjmie natychmiast Zjednoczenie Robót Inży­
nieryjnych, Poznań, ul. Swiętosławska nr 12.

K2176
Ajentów na prowizję zaangażujemy. Korzystne- 
warunki. P. S. S. Oddz Warzywniczo-Owocowy, 
Poznań, Wyspiańskiego 10. K2184
Murarzy i robotników przyjmie natychmiast Rze­
mieślnicza Spółdzielnia Pracy „Pogotowie Budo­
wlane", punkt usługowy w Środzie Wlkp,'. Zgło- 
6zenia: Środa, Dąbrowskiego 35. 15031g
Inżynierów, techników o znajomościach budow­
nictwa kolei — zatrudni Przedsiębiorstwo Robót 
Kolejowych nr 10 w Poznaniu, ul. Fr. Ratajcza­
ka nr 26. Zgłoszenia kierować do Działu Kadr.

K2189

Nieruchomości
Parcel* — Wille - Kamieni 
ce. Kupno - Sprzedaż. Za 
latwia solidnie „Union" Po 
tnań. Nowowiejskiego 9 
___ ___________ ____ 12941g
Bomy, wille, parcele, poleca, 
poszukuje Gruszczyński, Po­
mad, Wawrzyniaka 22.
____________________ 14854g
Dom we Wronkach, z wolnym 
mieszkaniem, 47 000 zl, par­
cele póimorgowe w Czempiniu 
11000 zł, sprzedam. Dutkie­
wicz, Poznań, Dzierżyńskiego 
105. ___ _____ 14940g

Kamienico, wille, parcele, po­
leca i poszukuje: Pracel, Po­
znań, Szymańskiego 8. 14945g

Parcelą 1-morgową przy dwor­
cu w Puszczykowie sprzedam. 
Pracel, Poznań, Szymańskie­
go 8.____________ 14946g

Parcelą 1000 m*, opłotowaną, 
30 000 zł; willą 5-pokojową, 
komfortową (Ławica), 130 000 
zł, sprzeda: „Union", Poznań, 
Nowowiejskiego 9. 15076g

Buły ogród z mieszkaniem, 
przy Poznaniu, oddam w dzier­
żawę ogrodnikowi. — Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 15032g.

Kamienicą 3-piętrową, skła­
dem, przyległą oddzielną par­
celą, 110 000 zł (Oórczyn), 
dom 3-pokojowy, wolny, z ob- 
gzernym podwórzem, 90 000 zł, 
*Jje pełnokomfortową z ogro­
dem (Solacz), połowę, 110 000 
zl, ogród 5000 m!, zadrzewio­
ne, z barakiem 1-pokojowym, 
przy Poznaniu, sprzedam. — 
Nowak. "-'znaA, Wyspiańskie­
go 16. 15023g

Parcelą 550 m’ (Osiedle War­
szawskie) sprzeda właściciel. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 15022g.

Kupno
Kupią wózek czeski, głęboki 
lub „Bayera" z budką. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego_3, dla 150 lOg._______
Maszynę do szycia kupią. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 15013g.

Kuplą wózek czeski, głęboki. 
Rosiński, Poznań, Czerwonej 
Armii 29, m. 34.___15017g

Wiertarką stołową, średnią, 
z motorem, kupię. — Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 15030g.______

Cegły nowe lub używane ku­
pię (z zafadowaniem na wa­
gon). — Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla
15036g. ____
Samochód osobowy kupią. — 
Oferty z opisem i podaniem 
ceny do Biura Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 15041g.__

Motorki 6, 12, 24 oraz 110 
do 220 Volt, nawet uszkodzo­
ne oraz piec stalopalny kupię. 
W. Wadzyńskł, Poznań, ul. Ni­
ska 3, tel. 17-86. 15074g

Piec cukierniczo-piekarski peł- 
no-rurkowy, 3-tłokowy, kom­
pletny, w dobrym stanie, ku­
nią. Oferty z podaniem ceny: 
Poste-Restante Gdynia. Dąbek.

15733p
Sprzedaż

Futro (łapki karakułowe) — 
sprzedam. Poznań, Hetmańska
9, m. 11.

Płaszcze damskie, męskie, pe­
lisy, materiały bielskie pole­
camy w dużym wyborze ł po 
korzystnych cenach. Poznań. 
Marcinkowskiego 15, 14142g

Rury wodociągowe, 1-calowe, 
iżywane, sprzedam. — Adres 

wskaże Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, nr 14934g.

Materia! ubraniowy czysto weł­
niany, granatowy, sprzedam. 
Poznań, Długa 10, m. 9.

____  14976g
Pierzyną, poduszki sprzedam. 
Poznań, Kniewskiego 16a, m. 
27, dzwonić, od godz. 17—19.
____________________ 249946

Sypialnią białą, lakierowaną, 
okazyjnie sprzedam. — Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, Swłer- 
czewsklego 3, nr 14995g.__

Płaszcze damskie, pelisy, po­
lecam. Poznań, Stary Rynek 
84. narożnik Zamkowej.

____________________ 14481g
Centralne ogrzewanie na gaz, 
7-żebrowe, mastyne do wyro­
bu pończoch (2 bębny, kom­
pletne z igłami) sprzedam. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3,_dla^4972g^__

Ciągnik „Deutz", 28 KM, na 
gumach, w pierwszorzędnym 
stanie, sprzedam. Poznań, Ma­
gazynowa 11, przy dworcu 
autobusowym._________ 15015g

Komplet narzędzi kowalskich 
okazyjnie sprzedam. Jezierski, 
Dopiewo, pow. Poznań.
_____________________ 15016g
Pianino, szafką 1-drzwlową, 
sprzedam. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
nr 15000g.__________________

Futro męskie sprzedam. Po­
znań, Kwiatowa 6, m. 11.

____________________ 15003g
Bfellżnlarką z lustrem sprze­
dam. Poznań, Walki Młodych 
26/27, III ptr., prawo, od go­
dziny 16. 150 lig

Futro męskie sprzedam. Po­
znań, Polna 7, m. 6. 15012g

Kupon gabardyny brązowej — 
sprzedam. Poznań, Gwardii Lu­
dowej 32, m. 5, od godz. 17.

____________________15018g
Przenośny piec kuchenny (ka­
flowy) sprzedam. Poznań, Wi­
ślana 62, przy Dąbrowskie­
go 221. ____________ 15025g
Wózek dla chorego, 3-kołowy, 
sprzedam. Cena 2500 zł. Po- 
znań, Źródlana 20._ J5027g

Deski podłogowe 1 ms, maszy­
nę do szycia (damską) sprze­
dam. Poznań-Dębiec, Czecho­
słowacka 109, Tawkin.

______________ i5Q28g
Błam bardzo ładny sprzedam.
Poznań, Gwardii Ludowej 27.
m. 4.________ _ 15029g
Futro damskie (świstaki ame­
rykańskie) okazyjnie sprzedam 
Poznań, Czerwonej Armii 9, 
m. 6. 15035g

OGŁOSZENIA DROBNE
Damskie palto zagraniczne z 
podpinką wielbłądzią 1 kołnie­
rzem oraz kostium gabardyno­
wy na średnią tigurę sprze­
dam. Poznań, Długa 10, ra. 9.

15037g

Motocykl 750 cm* z przyczep- 
ką, na kardan, sprzedam. — 
Poznań, Grudzleniec 109. 
_____________________15038g

Spacerówką sprzedam. Poznań- 
Łazarz, Lodowa 43a, m. 5.
•_____________________ 15039g

Łóżeczko dziecięce (żelazne) 
sprzedam. Poznań, Prądzyń­
skiego 13, m. 15040g

Westfalką na węgiel 1 gaz z
piekarnikiem sprzedam. Po­
znań, źródlana 30, m. 1, par­
ter, od godz. 16—18. 15043g

Maszyną do szycia z okrągłym 
czółenkiem sprzedam. Poznań, 
Chłapowskiego 5, m. 10.

15044g

Pianino korzystnie sprzedam. 
Poznań, Poznańska 50, m. 4.

_________________ 15045g

Radio „Pionier" sprzedam. — 
Poznań, Szkolna 17, m. 12, 
od godz. 16—20. 15048g

Pianino krzyżowe okazyjnie 
sprzedam. Poznań, Marcellń- 
ska 65, m. 7 od godz. 15.

____________________ 15049g

Angielski biały koc, nowy —
1000 zł, kurtkę-koźuch, 800 
zł, sprzedam. Poznań, Kościu­
szki 103, m. 6. 15052g

Radio „Pionier" sprzedam. — 
Poznań, Polna 17, m. 30, od 
godz. 16—18. 15055g

Samochód l*/« tony „Skoda", 
na chodzie, na dobrym ogu­
mieniu, sprzedam. Zgoła, Po­
znań, Piaskowa 6. 15058g

Westfalką na węgiel sprzedam. 
Poznań, Dzierżyńskiego 140, 
od godz. 15—18. 15060g

Lisa srebrnego, nowego sprze­
dam. Poznań, Prądzyńskiego 
47, m. 7._  15062$

Silnik 220 V, pierścieniowy, 
1455 obrotów, 9 KM, sprze­
dam. Poznań, Wielka 9, m. 4.

____ _____ 15066g

Kuchenką gazową z piekarni­
kiem sprzedam. Poznań, Nie­
cała 8, m. 1, od godz. 17—19. 
__ __________________ 15O67g

Sprzedamy cegłą szamotową, 
wysokogatunkową, o różnych 
rozmiarach, rury żeliwne ciś­
nieniowe 150—200 mm, kra­
ny, zawory 1 zasuwy wodne, 
dreny o różnych rozmiarach. 
Agencja Techniczna, Gdynia, 
Śląska 25, telefon 54-21.

15736p

Płyty drewniane na altanę, 
chlew lub bramą, sprzedam. 
Poznań, Staszica 18, stolar­
nia. _______________ 15070g

Motocykl z przyczepą „Har­
ley", 750 cm’, sprzedam. Po­
znań, Hibnera 45, m. 8.

_______________ 15072g

Łóżka żelazne sprzedam. Po­
znań, Marchlewskiego 58a, 
m.3. _ _ ___ 15073g
Samochód ciężarowy, 4-tonowy, 
na benzynę, sprzedamy. Po­
znań, Rutkowskiego 30, ra. 6. 
___    15738p

Sprzedamy filter parowo oliw­
ny (regenerator oliwny) mar­
ki Korting, podwójny o prze­
pustowości 3500 kg na godzi­
nę. Agencja Techniczna, Gdy­
nia, Śląska 25, telefon 54-21.
_____________________15734p

Sprzedamy silniki elektryczne 
12—36, 40 KW, agregaty prą­
du zmiennego 1—6, 15 KW, 
stałego 6—28 KW, wyłączni­
ki termiczno-elektromagnetycz- 
ne. Agencja Techniczna, Gdy­
nia, Śląska 25, telefon 54-21.

15735p

Lokale
Zamienię 4rpokojowe, komfor­
towe mieszkanie willowe z o- 
grodem, w Poznaniu, na podo­
bne w Warszawie wzgl. oko­
licy. Ewtl. zamienię całą willę 
z wolnym mieszkaniem na po­
dobny obiekt. Oferty: Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 14953g.

Mieszkania 2—3-pokojowego z 
kuchnią do remontu, najchęt­
niej na przedmieściu pilnie 
poszukuję. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, -Świerczewskiego 3, dla 
14957g.

Poszukują pilnie pokoju dla 
samotnego. Oferty: Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 14958g. ______

Spokojna studentka poszukuje 
pokoju. — Oferty: Biuro 0- 
gioszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 14962g._______________
2-pokejowe z Wygodami, samo­
dzielne, zamienię na 3*/» lub 
4-pokojowe, tylko samodzielne. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 14963g.

2 pokoje z kuchnią, ogrodem 
owocowym, w Kościanie, za­
mienię na 2 pokoje z kuchnią 
w Poznaniu. Warunki do omó­
wienia. — Oferty: Biuro 0- 
gloszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 14965g.

Pokój zamienię na pokój z
kuchnią i dozorstwem. oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 14970g.

Samodzielne mieszkanie pokój 
z kuchnią, Pogodno, zamienię 
na samodzielne 2 pokoje z 
kuchnią. — Oferty. Biuro 0- 
gloszeń, Świerczewskiego 3, 
dlal4967g.________________

Zamienią 2 pokoje z kuchnią, 
samodzielne, parter, w podwó­
rzu, śródmieście, na pokój z 
kuchnią, samodzielne. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 14974g.______

Inżynier samotny poszukuje 
pokoju. — Oferty: Biuro O- 
gloszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 14975g.______________
Garażu w okolicy św. Woj­
ciecha poszukuję. Poznań, te­
lefon 48-91.___________14982g

Zamienią pokój z używaniem 
kuchol, łazienki, osobną piw­
nicą, w dzielnicy willowej, na 
pokój z kuchnią. Warunki do 
omówienia. — Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 14987g.________________
Zamienią, najchętniej z nau­
kowcem, 2 pokoje z używa­
niem kuchni, łazienki, na ta­
kie samo względnie duży po­
kój z kuchnią. Paluszak, Po­
znań, Grodziska 6. I4989g

Młode małżeństwo poszukuje 
pokoju pustego lub umeblo­
wanego. — Olerty: Biuro 0- 
gloszeń, Świerczewskiego 3. 
dlą 14997{.________________
Zamienią mały pokój z kuch­
nią, I ptr., słoneczne, na Je­
życach, na większe. — Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewsklego 3, nr 15615p.___

Młody inżynier na poważnym 
stanowisku spiesznie poszuku­
je pokoju z telefonem przy 
kulturalnej rodzinie w śród­
mieściu. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
14999g.____________________
Pokoik 2 X 3 m przy kuchni, 
w Śródmieściu, zamienię na 
podobny, ewtl. na poddaszu, 
suterenie. Dzielnica obojętna. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewsklego 3, dla 150Qlg.
Dwa pokoje z kuchnią oddam 
do wykończenia zaraz. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 15004g.______
Młode małżeństwo pracujące 
poszukuje pokoju. — Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 15006g.

Zamienią l‘/» pokoju z balko­
nem i przynależnościaml na 
podobne w śródmieściu. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla l5024g.___
Pokój słoneczny, z używaniem 
kuchni, łazienki, piwnica sa­
modzielna, III ptr. (Wilda), 
zamienią na pokój z kuchnią, 
samodzielne. Warunki do omó­
wienia. — Oferty: Biuro 0- 
gloszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 15O09g.

Zamienią 2 pokoje z kuchnią 
w śródmieściu Wrocławia na 
podobne w Poznaniu. Poznań, 
Jerzego_5, m. 17. 15007g

Przyjmą stróżostwo z miesz­
kaniem. — Oferty: Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 15020g._______ _________

Pcką) duży, komfortowy, sa­
modzielny, w centrum Szcze­
cina, zamienię na pokój w Po­
znaniu. Zgłoszenia: Poznań, 
telefon 17-86. 150206

Pokój z kuchnią, tazfenką, za­
mienię na 2 pokoje z kuchnią. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 15034g.__

Zamienią duży pokój, I ptr., 
z dozorstwem, na większe bez 
dozorstwa. Poznań, Dzierżyń­
skiego 134, m. 21.____15056g

Pielęgniarka dyplomowana po­
szukuje pokoju. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 15059g.

Praca
Gosposia potrzebna. Zgłosze­
nia: Poznań, Czerwonej Armii 
11, w podwórzu, sklep zaba­
wek. 14991g

Repasarka na dobrych warun­
kach potrzebna. Poznań, Ro­
kossowskiego 50, m. 6.

______ 14993g
Rutynowana księgowa poszu­
kuje pracy stałej, ewtl. do­
rywczej. — Oferty: Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 14996g._____________

Pomoc domowa z gotowaniem 
do małej rodziny (lekarz) po­
trzebna na wyjazd. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla ł4998g.______

Przyjmą posługą z gotowaniem. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 15OO8g.__

Potrzebni koszykarze na pracę 
stałą i dorywczą Reflektujemy 
tylko na siły wykwalifikowa­
ne. — Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 15053g.

Gospodyni potrzebna. Górski, 
Poznań, Wroniecka 12.
____________________ 15054g
Praczka poszukuje prania. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 1506 lg.

Uczeń do zawodu instalator- 
skiego może się zgłosić. Po­
znań, Gwardii Ludowej 13, 
warsztat, od godz. 15—18.

15064g

OGŁOSZENIA
drobne do „Głosu Wielkopolskiegc
orzyjmuje orócz naszego Bitne Oqłoszeń aHł 
wszysłkte urzędy 1 aęencte ooczlowe

mnrwrTfinBMi»nTTnBmrwnbiibłMii iii m 11111111 urn iian

Nauka
Kursy pisania na masgynle,
stenografii, sekretariackie. — 
Informacje 1 zapisy: Poznań, 
Zwierzyniecka 15, I ptr., te­
lefon 500-94. 14842<

Tańców szybko uczę, również 
korespondencyjnie. Poznań, 
Mickiewicza 27. m. 7. 14666g

Udzielam lekcji Języka fran­
cuskiego, angielskiego, nie­
mieckiego. Poznań, Małeckie­
go 23, m. 11. 14960g

Lekarskie
Dr med. Feliks Ferenc, spe­
cjalista chorób kobiecych 1 po­
łożnictwa, powrócił. Poznań, 
Szamarzewskiego 26, m. 6, od 
godz. 13—16. 15047g

_____  Zguby
Dnia 7 października br. zgu­
biono pamiątkowy zegarek (ce­
giełka) na odcinku ul. Engla 
— Rokossowskiego. Zwrot wy­
soko wynagrodzę. Adres wska- 
ie Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, nr 15057g.

Zgubione legitymację WSWF 
Poznań. Wiesława Wróblew­
ska, Poznań, Niecała 5.

14929g

Wilk zginął. — Odprowadzić: 
Szlapka, Poznań-Górczyn, Po­
godna 49. 15002g

Zgubiono legitymację służbo­
wą nr 04850, wydar.ą przez 
WSM. Władysław Paluka, Po­
znań, Mylna 38. 15014g

Zgubione kwit nr 1872 Komi­
su nr 20 na nazwisko Janina 
Gawdzińska. 15050g

Różne
Wykonujemy czapki na dru­
tach. Poznań, Fredry 3, m 7.

14980g

Wykonują płaszcze damskie, 
kostiumy, pelisy, suknie, blu­
zki. Poznań, Słowackiego 17, 
m. 7. 14990g

Hafty, artystyczne cerowanie, 
obciąganie guzików, podnosze­
nie oczek. Poznań, Ratajcza­
ka 26, m. 55. 1501Sg

Podnoszenie oczek na pocze­
kaniu. Poznań, Czerwonej Ar­
mii 59, w podwórzu. 15071g



POZNANIA
0 Na najwyższy szczyt gór 

wałbrzyskich — Chełniec (850 
m) wyruszy wycieczka orga­
nizowana przez III Oddział 
PTT-K w nadchodzącą sobotę 
i niedzielę. Koszt wycieczki 
80 zł. Zgłoszenia w Ośrodku 
PTT-K, ul. Lampego, 23.

0 Ciekawą wystawę po­
święconą tradycjom bojowym 
ludowego Wojska Polskiego 
zorganizowała pozn. LPŹ. Po­
wszechną uwagę zwraca szy­
bowiec wyczynowy polskiej 
konstrukcji typu ,,Mucha" 1 
duża łódź żaglowa. Można 
tam też zobaczyć przekroje 
różnych rodzajów broni i 
wiele innych interesujących 
eksponatów. Wystawę miesz­
czącą się w Domu Żołnierza 
przy ul. Niezłomnych 1, zwie 
dzać można codziennie w go­
dzinach od 9 do 21.

0 Halina Czemy-Stefańska 
zainauguruje w dniu 17 bm. 
cykl recitali solistów, organi­
zowany przez Filharmonię 
Poznańską.

Wykaz obligacji
Narodowej Pożyczki 

iryiosotuanych 
w dniu 6 X br.

zł 5000: nr 705325 895686 987803 
zł 1000: nr 221276 426898 439996

556343 676105 686930 798698 950729 
868340

zł 500: nr 34534 34535
34539 121617 140420 154238
211980 221280 26647 271193 285745 
371100 377167 377170 390085 400892 
459034 459038 492745 495902 510161 
510169 522435 554106 597891 612214 
625961 625966 630186 676109 705425 
705430 705648 730422 735378 765884 
798699 813532 896577 905587 911931 
915855 926257 964255 96626 968338 
987807 e

zł 250: nr 108314 115409 115410
154233 162281 194501 211977 221275
254751 269301 271194 271575 271580
285747 287752 287755 2S7757 330602
332912 341799 371094 379806 384547
390083 390088 392713 400891 400893
436994 483581 492742 544974 544979
531252 531256 536522 586526 58527 
597899 621545 624545 624547 624550
625952 628102 628106 628110 630183
655973 655975 657704 686921 705322
705329 710972 710973 710974 724675
724678 734406 765881 765885 798095
798697 8.19775 819778 823952 823954
845498 858911 858913 858915 892152
895G89 896572 896573 896580 905582
905590 911934 911940 912981 915852
925455 925457 925458 959692 959696
964251 964257 965628 968336 972044
987808 996848.

Ponadto wylosowano 1.015 pre­
mii po zł 150.

— Są, oczywiście, ale trzeba ich szukać, 
zorganizować. A my nie mamy na to czasu.

W naszym podwórku mieszka inwalida — 
kominiarz. Przed wojną pracował jako giser. 
Powinien wiedzieć, kto się tym trudnił.

— Dobrze, jedziemy do warsztatu — zde­
cydował major. — Ale nie macie przecież 
benzyny.

— W mig zdobędę. Niedaleko stąd sta­
cjonują nasi szoferzy.

Za dwadzieścia minut auto Łazarzewskie- 
go mknęło ulicami - miasta.

— Wiosna, towarzyszu majorze, — we­
soło przygadywał Wasyl, patrząc w przelo­
cie na młodziutką dziewczynę z fiołkami, 
sprzedającą kwiaty na chodniku około zbu­
rzonego budynku opery. — Wiosna...

*
Gisernia mieściła się na krańcu Florys- 

dorfu — wiedeńskiego przedmieścia. Za wy­
sokim, starym parkanem ktoś wesoło wy­
grywał na ustnej harmonijce. Furtka zabita 
gwoźdźmi na głucho, ale skrzypiące drzwi 
otworzyły się przy pierwszym pchnięciu. 
Łazarzewski i Wasyl weszli na niewielkie 
podwórze gęsto zarosłe chwastami; w środ­
ku podwórza piętrzył się stos żelaznego zło­
mu, leżał też czarny, nadłamany krzyż... 
Na młodej trawce siedział chudziutki muzy­
kant — malec w postrzępionej kurtce. Dwie 
dziewczynki — jedna jasnowłosa z krótkimi 
warkoczykami, druga w pstrej chusteczce 
— kręciły się w tańcu.

Zgrzyt zardzewiałych zawiasów przerwał 
tę idyllę. Widząc obcych, chłopak schował 
harmonijkę do kieszeni i wyprostował się. 
Dziewczynki patrzały zawstydzone.

Major uśmiechnął się.
— Bawcie się dalej, dzieci. Nie przeszko­

dzimy wam.
Odpowiadając uśmiechem chłopczyk u- 

siadł na trawie. Za jego przykładem poszły 
dziev/częt/£L

Gisernia mieściła się w wielkiej drewnia­
nej szopie. Promienie słoneczne z trudnością 
przedzierały się przez zakopcone szyby. Dwa 
ręczne naczynia odlewnicze oraz kilka 
mniejszych leżało w rogu. Gliniana podłoga

była nierówna, falista. Znać było, że war­
sztatem już dawno nikt się nie interesował.

— Czy można towarzyszu majorze, 
tchnąć w tę szopę życie i zmusić gisernię do 
przetapiania żeliwa?

— Można, Wasylu. Przebudować ją trzeba. 
Lecz to nie najważniejsze, życie — to prze­
de wszystkim ludzie.

Po wyjściu major przysiadł się do dzieci, 
zagaił z nimi rozmowę.

— Tu mieszkała Frycy — powiedział 
chłopczyk, wyciągając rękę z harmonijką 
w kierunku szopy.

— Kto to Frycy?
— Sowa. Ona okropnie krzyczy w nocy.
— Frycy będzie musiała poszukać sobie 

mieszkanie w innym miejscu, gdzieś dalej, 
na cmentarzu.

— Czyżbyście mieli zamiar coś tu ro­
bić? z

— Być może.
— To trzeba będzie spytać o zezwole­

nie dziadka Willi.
— On jest gospodarzem warsztatu.
— Nie ,ale u niego mieszka Greta — 

ta oto dziewczynka. Jej ojciec był gospo­
darzem.

Błękitnooka dziewczynka z króciutkimi 
warkoczykami posmutniała przy tych 
słowach.

— Dziadek Willy dobry — z przekona­
niem odezwał się mały muzykant. — Lubi 
on coprawda gderać, ale za każdym razem, 
gdy idziemy się bawić, daje nam po ka­
napce.

— No, mały — prowadź nas do dziadka. 
Musimy się z nim zapoznać.

Dziadek Willy był właścicielem „Wesołego 
Kącika" — niewielkiej piwiarni na rogu 
ulicy. Zwyczajpa, obskurna piwiarnia, w 
której goście częściej grają w karty i gawę­
dzą, niż pi ją piwo. Siedząc za bufetem, go­
spodarz „Wesołego Kącika" drzemał sobie z 
nudów. Gazety i kanciaste okulary w rogo­
wej oprawie leżały na kolanach.

Widząc gości, dziadek otrząsnął się z sen­
ności.

— Witajcie, panie oficerze rosyjski! — 
zawołał beznamiętnie. — Jest piwo, jest wi­
no. Co każecie?

— Daicie piwo. Lecz oprócz tego mam do 
was inną sprawę.

Dziadek Willy nałożył okulary i uważnie 
spojrzał na Łazarzewskiego.

— Słucham, panie oficerze rosyjski.
(18
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CAF. — fot. Cieślak. 
Liga Przyjaciół Żołnierza liczy obecnie już ponad milion 
członków. Prowadzi ona ogarniającą coraz szersze masy dzia­
łalność propagandową oraz szkolenie młodzieży i dorosłych 
w rozmaitych specjalnościach, mających znaczenie dla wzmo­
żenia obronności kraju. Ostatnio odbyły się w Szczecinie 
zorganizowane przez Zarząd Główny LPZ ogólnopolskie za­
wody modeli latających, w czasie których uzyskano dwa

nowe rekordy Polski.
Na zdjęciu: Inl. Bazylewicz z płatowcem odrzutowym.

Kto przoduje - a kto hamuje
przebieg obowiązkowych dostaw

Wykonanie obowiązkowych 
dostaw zboża, to patriotyczny 
obowiązek chłopa, stanowiący 
jego wkład w dzieło budow­
nictwa socjalistycznego w 
naszym kraju. Nie wszyscy 
jednak chłopi należycie wy­
pełniają ten patriotyczny obo 
wiązek.

W/ powiecie średzkim jest gru- 
” pa opornych, przeciwsta­

wiających się obowiązkowym do­
stawom kułaków i ich popleczni­
ków. Należą do nich Władysław 
Krzyżaniak z Orzeszkowa, Piotr 
Stachowiak z Gablina, Marian 
Wrzesiński i Stefan Sznajder z 
Zimina.

Wśród wzorowych chłopów, 
którzy wykonali w tym powiecie 
plany roczne, wyróżnił się Zyg­
munt Wiktor z gminy Kostrzyn. 
Odstawił on ponad plan zboże, 
a poza tym wywiązał się ze 
wszystkich pozostałych obowiąz. 
ków wobec państwa.

Chłopi gminy Środa zajęli w 
odstawach drugie miejsce w po­
wiecie, za przodującą gminą Ko­
strzyn. Do wyróżniających się 
chłopów w wykonaniu planów 
państwowych należą m. in.: Sta­
nisława Tomczak z Brzezia, Stro­
bel z Zielnik i Szymkowiak z Ja­
nowa .

Przykładnie wywiązują się
odstaw gromady: Olszewo, Brze­
zie, Trzebisławki, Januszewo 1 
Koszuty. Na szarym końcu wlo­
ką się gromady: Chwałkowo, 
Pęczkowo, Włostowo i Dębiczek.

(sm)

W odstawie zboża w gminie 
Miejska Górka, pow. Rawicz

przoduje gromada Zakrzewo. Do 
przodujących należą: Florian 
Krawczyk, Stanisław Kolber i Ja­
dwiga Kaczmarek, którzy wy­
pełnili całkowicie swój obowią­
zek sprzedaży zboża państwu. 
Do zwlekających z odstawą, a 
tym samym uniemożliwiających

Program imprez LPZ
w Wągrowcu

Program III Tygodnia LPŻ'w 
Wągrowcu przedstawia się nastę­
pująco:

Codziennie do 12 bm. włącznie 
w barze nr 2 przy placu płk. 
Paszkowa odbywa się w godz. 
od 18 do 21 strzelanie z wiatró­
wek o nagrody.

10 bm., godz. 17 capstrzyk, a 
potem pochód ulicami miasta. 
Zbiórka na dziedzińcu Liceum 
Ogólnokształcącego przy ul. Jan­
ka Krasickiego. Złożenie wieńców 
przed Pomnikiem Wdzięczności 
na pl. płk Paszkowa, a następ­
nie w sali kina „Rialto" uroczy­
sta akademia, poświęcona Mie­
siącowi Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej i 10-leciu Woj

z> ska Polskiego. Tego samego dnia 
o godz. 22 w sali nad gospodą 
zabawa ludowa.

W dniu 11 bm. od godz. 10 na 
stadionie Zrzeszenia Sportowego 
Kolejarz Marsze Jesienne, strze­
lanie z karabinku sportowego i 
wiatrówek na normy BSPO i 
SPO oraz rzuty granatem.

(Kdw)

Ostrowski Aeroklub LPZ 
najlepszy w Polsce

Ostrowski Aeroklub ŁPŻ 
zdobył Sztandar Przechodni 
Zarządu Głównego Związku 
Młodzieży Polskiej jako naj­
lepszy Aeroklub LPŻ w Pol­
sce.

Nie łatwo przyszło kadrze 
i szeregowym członkom LPŻ 
w Ostrowie Wlkp. zdobycie 
przodującego miejsca w kra­
ju. Piloci silnikowi i szybow­
cowi włożyli wielki wkład w 
zespołowy sukces Aeroklubu.

Znane są już powszechnie 
nazwiska braci Zydorczaków

wykonanie planu przez te gminę 
należą: Józef Szymczak z Konar, 
Stanisław Pietruszka i Broni­
sław Ratajczak z gromady Ocz­
kowi ce oraz Józef Dolata, Kata­
rzyna Kuczyńska i Franciszek 
Kwinecki z Kołaczkowie.

-ł$
W Widzimiu Starym, powiatu 

wolsztyńskiego Józef Barski 
sprzedał państwu 83 kg zboża 
ponad roczny plan. Coraz wię­
cej średniorolnych chłopów za­
chęconych dobrym przykładem 
małorolnych wykonuje i prze­
kracza również swoje plany. Do 
takich należą m. in. Piotr Bąk 
z Nowej wsi oraz Jan Łabędzki 
i Stanisław Kuraszewicz z Niał- 
ka Wielkiego.

Jan Łabędzki odstawiając zbo­
że powiedział:

„W Niałku każdy rolnik może 
wykonać i przekroczyć roczny 
plan odstawy zboża. II mnie na 
przykład z morgi zebrałem 9,5 
cetnara żyta. Inni mieli zboże 
jeszcze lepsze. Z łatwością wy­
konałem swój obowiązek".

(dan)

Numer miesięcznika 
„Wojsko Ludowe" 
poświęcony
10-ieciu Wojska Polskiepo

10 numer miesięcznika „Woj­
sko Ludowe" poświęcono w ca­
łości 10-leciu Wojska Polskiego.

Podstawowe założenia ideolo­
giczne naszego wojska omawia 
ją: artykuł wstępny pt. „10 lat 
w służbie narodu", artykuł ppłk. 
Hajnicza „Partia — organizator 
i wychowawca Ludowego Woj­
ska Polskiego" i ppłk. Kieka — 
„Braterstwo broni z Armią Ra­
dziecką — źródłem zwycięstw i 
siły naszych ludowych sił zbroj­
nych".

Szeroko potraktowano w nu 
merze zagadnienia historyczne. 
Do artykułów, traktujących na 
te tematy, zaliczyć należy: arty­
kuł gen. bryg. — Okęckiego „Od 
Lenińo do Berlina", mjr. Stanic- 
kiego „Bohaterska walka Gwar­
dii i Armii Ludowej z najeźdźcą 
hitlerowskim", ppłk. Halicza — 
„Patriotyczne i rewolucyjne tra. 
dycje naszego wojska" oraz płk. 
Bluma „Z dziejów aparatu poli 
tycznego Wojska Polskiego".

Oddzielną grupę stanowią ar­
tykuły z dziedziny nauki wojen­
nej i wychowania wojskowego.

(0

Teatry
19OPERA — g.

„Hrabina"
POLSKI — g 19 — 

„Stefan Czarniecki"
NOWY — g. 19 

„Grzech"
KOMEDIA MUZYCZ 

NA — g. 19.30 „Balik 
gospodarski"

MŁODEGO WIDZA - 
g. 11: „Zając Chwali­
pięta"

TEATR SATYRYKÓW 
(w Teatrze Młodego 
Widza) — godz. 20.15 
..Siódme poty”

PAŃSTWOWY TEATR 
°OLSKI Z POZNA­
NIA:

Stawiszyn: „Osobliwe 
zdarzenie"

ZESPÓŁ ESTRADO 
WY „ARTOSU" Z 
WARSZAWY:

Gostyń — „I... gotowe** 1 
Tuchola — „Przydzie­

lamy mieszkanie"

i Antoniego Śmigla — ZMP- 
owców, posiadaczy najwyż­
szego odznaczenia w szybow­
nictwie na świecie — Złotej 
Odznaki Szybowcowej z trze­
ma diamentami. Niedawno pi 
lot ostrowskiego Aeroklubu 
— Stanisław Cnotliwy usta­
nowił nowy rekord Polski w 
locie po trójkącie powietrz­
nym o obwodzie 100 km na 
szybowcu dwumiejscowym. 
Rekordem tym uczcił 10-lecic 
ludowego Wojska Polskiego.

Drugi w województwie po­
znańskim — poznański Aero­
klub LPŻ zajął w klasyfikacji 
ogólnokrajowej również za­
szczytne, trzecie miejsce o- 
raz uzyskał list pochwalny 
Zarządu Głównego ZMP.

REDAKCJA: Poznań, ul 
Grunwaldzka nr 19. II otr.. 
tel. nr 62-70, 64-75.

DRUKARNIA; — Zakłady 
Graficzne im M Kasprzaka 
Poznań
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Rozmowy z inżynierem

0 przechowywaniu ziemniaków
się

ulał
Grabiak właśnie zabierał 

do czytania gazety, jak to mia! 
po obiedzie w zwyczaju — gdy 
zapukano do drzwi. Do izby 
wszedł dobry znajomy, inżynier 
Masłowski.

— Jak się macie, Grabiak! — 
przywitali się serdecznie. — 
Dawnośmy się nie widzieli. Prze 
jeżdżą! em akurat przez waszą 
gromadę, myślę — wstąpię, od­
wiedzę starego znajomego. A 
wy co teraz, kończycie pewnie 
kopanie ziemniaków?

— Ano, tak. Ale też niespo­
dzianka! No — bardzo się cie­
szę, żeście wpadli do mnie. Przy 
okazji, inżynierze, chciałbym za­
pytać was o parę rzeczy co do 
przechowywania ziemniaków. 
Bo to wiecie, obowiązkowe do­
stawy już wykonałem 1 chodzi 
mi, żeby teraz zakopcować, ale 
tak jak się należy. Zeszłej zimy 
sporo mi się zepsuło.

— Ha, pewnie niedokładnie 
przebraliście Przed przystąpie­
niem do kopcowania ziemniaki 
należy koniecznie przesortować: 
drobne, uszkodzone przeznacza­
my na paszę. Jedynie większe 
i zdrowe bierzemy na przechoi 
wanie.

— To wiem, ale powiedzcie, 
inżynierze — jak lepiej zrobić: 
zakopcować ziemniaki, czy scho­
wać do piwnicy, czy też przecho-

Tak powinien wyglądać wzo­
rowy kopiec z wentylacją 

dolną...

wać w dołach ,jak to u nas nie­
którzy robią?

— Doły? Nie, to nie jest wła­
ściwy sposób. Dziś posługujemy 
się najchętniej kopcami, bo w 
nich łatwiej regulować tempe­
raturę niż w piwnicach. Wy 
blerzcie więc co prędzej odpo­
wiednie pod kopiec miejsce.

— A czy można — bo ja do 
tej pory stale miejsce zmienia­
łem — robić kopce na tym sa­
mym miejscu?

— Można, rzecz jasna. Dobrze 
wtedy jest ziemię tę obsiewać 
mieszanka no i glebę starannie 
wywapnować. Pamiętajcie także,

CO-GDZIE-KIEDt)
Kina
APOLLO — g. 16. 18 

i 20 „Nędznicy" II s.
(franc.)

BAŁTYK — g. 14 i 16 
„Przygoda na Morzu 
Czerwonym" (austr.) 
g 19 — „Otwarcie VI 
Festiwalu Filmów 
Radzieckich’*

MUZA — g. 14, 16, 18 
i 20 „Dziś o wpół do 
jedenastej" (radź.)

RIALTO — g 15.30, 18 
i 20.30 — „Wilcze doły"

(czeski)
WARTA — g. 14, 16, 13 

i 20 — „Pani Derry" 
(węg.)

PIAST — g. 19 „Naj­
piękniejsza" (włoski)

METALOWIEC — g. 17 
i 19.30 „Maksymck" 
(radź.)

PUSZCZYKOWKO — 
g. 19 „Admirał Usza- 
kow“ (radź.)

Wystawy
Sale Prez. MRN godz. 

10—19 „Wielki Prole­
tariat"

Radio
PROGRAM II

Fala Poznania 249 m
Wiadomości:

5.05, 6.30, 7.55, 12.04, 
17, 18.45 (P). 21. 23.50

Muzyka:
5.20 (P), 6.15 (P), 6.45, 
6.50, 7.20 — poranna, 
12.15 — na swojską 
nutę, 13 — koncert, 
13.40 — utwory na 
altówkę, 15 rumuń­
skie tańce ludowe, 16 
utwory Liszta, 16.20

KRONIKA
rtaziuiK

piątek
Dionizego
Bogdana

Słońce w.: 5.50
zach.: 16.56

Nocą rozpogodzenia 1 bar­
dzo chłodno, nad ranem moż­
liwy przymrozek i zamglenia. 
W ciągu dnia dość pogodnie, 
przejściowo tylko nieco więk 
sze zachmurzenie.

Zebrania •
Frontu Narodowego
w Turku i Koninie

Powiatowy Komitet Frontu 
Narodowego w Turku organi­
zuje dziś( 9 bm. o godz. 10 
w auli szkoły ogólnokształcą- 
cej przy ul. Kościuszki zebra­
nie społeczeństwa, połączone z 
referatem red. Jankowskiego 
ze „Słowa Powszechnego" 
pt. „Stosunki między Pań­
stwem i Kościołem".

Jutro, 10 bm. o godz. 14 w 
sali Zarządu Powiatowego 
ZMP przy ul. 'Armii Czerwo­
nej 50 podobne zebranie orga« 
niżu je Powiatowy Komitet 
Frontu Narodowego w Koni­
nie.

...a tak z górną.

Grabiak, o tym, że kopieo należy 
formować w kierunku z północy 
na południe dla zapewnienia je<Ł. 
nakiego nagrzewania. Wgłębie­
nie podstawy kopca nie powinno 

przekraczać 
10 do 15 cm. 
szerokość 129 
do 150 cm, 
wysokość 75 
do 100 cm, a 
długość kop. 
ca 20, najwy­
żej 30 m.

— Dobrze też dać ziemniakom 
przed przykryciem wypocić się, 
co?

— Słusznie, ale tylko jeśli 
pogoda dopisuje. Słomy (żytniej/) 
kładziemy 20-centymetrową war­
stwę (po ugnieceniu), na to 5 d® 
10 cm ziemi. No i nie wolno za­
pominać o kalenicy, niezbędnej 
dla zupełnego wypocenia i ®- 
chłodzenia ziemniaków. Jednak­
że z nastaniem mrozów należy 
położyć dodatkową, 15-centyme- 
trową warstwę słomy i przykryć 
ją ziemią na 30—50 cm grubo.

— Zdaje się, najlepsza tempe­
ratura w kopcu to 3—5 st. C?

— Tak. Jeśli będzie, powiedz­
my, z 8 st., trzeba ziemniaki o- 
chladzać przez robienie otwo­
rów w kalenicy i po bokach kop­
ca.

— Acha, inżynierze, jeszcze 
chciałem zapytać o sadzeniaki... 
też o ich przechowywanie.

— Najlepiej do tego nadają 
się kopce małe o szerokości 80 
i wysokości 50 cm. Przykrywa­
my tak samo, jak zwykłe ziem­
niaki. Jeszcze większą uwagę 
trzeba tu zwracać na tempera­
turę (4—6 st.). Jeśli sadzeniaki 
wykazują skłonność do gnicia, 
należy przesypać je suchym 
wapnem gaszonym Oczywiście, 
Grabiak, pamiętajcie o tym, że 
na sadzeniaki przeznaczamy tyl­
ko kłęby zdrowe, o wadze 50 do 
80 gramów, o kształcie właści­
wym dla danej odmiany i brane 
spod krzaków wysoko plonująr 
cych. No, ale na mnie już czas. 
Trzymajcie się, Grabiak!

— Co, już uciekacie, inżynie­
rze?

— Za tydzień prawdopodobnie 
będę tu w okolicy znowu, to 
wstąpię do was i porozmawia­
my. Do widzenia!

(inż. H. M.)

(P) fragmenty oper 
Czajkowskiego, 17.20 
(P) — instrumental­
na, 17.40 (P) — utwo­
ry Chopina, 18 roz­
rywkowa, 18.40 (P) 
koncert, 18.55 (P) — 
rozrywkowa, 19.10 
(P) — melodie tanecz 
ne, 19.30 — muzyka
i aktualności, 20.20 — 
koncert, 21.36 — roz­
rywkowa, 22.20 — ta­
neczna, 23 — koncert 
symfoniczny

Audycje Inne:
5.10, 12 45 — dla wsi, 
14.10 i 14.30 — szkol­
na, 15.30 dla dzieci, 
17.05 — radiowy klub 
racjonalizatorów, 19 
(P) — „Czego daw­
niej nie było" — fe­
lieton, 19.20 — radio­
wy poradnik języko­
wy, 20 — „Żołnierze** 
poemat Kubiaka,
21.50 z życia ZSRR

Sport:
21.26 — wiadomości 
sportowe


